
RYNEK METALOWY i MASZYNOWY
PIERWSZY POLSKI TYGODNIK DLA HANDLU I PRZEMYSŁU METALOWEGO. 
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PRZEDPŁATA: Kwartalnie 4 1 .2 zł. Dla Gdańska « i|, guld., 
dla Niemiec «>/, mk. Dla Amer|ki 1 dolara kwartalnie.

GENY OGŁOSZEŃ: >/i sir. 100 zł, \  str. 60 zł, '/4 str. 
35 zł, V8 str. 20 zł, ' j e  str. 10 zł. Ogłoszenia na okładce 
z dopłatg. W Gdańsku te same ceny w guldenach. —  
Ogłoszenia z zagranicy oblicza się według osobn. taryfy. 

W wydaniach specjalnych obowiązuje inna taryfa.

Re d a k c j a  i A d m i n i s t r a c j a  
Poznań, Wielka 10. Telefon 22-77 §
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W y ł ą c z n e  z a s t ę p s t w o  na Gd a ń s k :  §
Biuro ogłoszeń „Devera“ -  Gdańsk, Langgasse 75. 3 

Telefon 1 ■ -77. i

Miejscem wykonania zleceń i zapłaty Jest P o zn a ń . — 
Przy wszelkich kwestjach soornych miarodajny Jest 

Sąd Powiatowy w Poznaniu.

Na wypadek zwłoki lub skargi sądowej, wszelkie rabaty 
upi.dają.
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T R E Ś Ć  NR. 38:
i.

Hurtow y handel żelazem w  Polsce, A. Balcer. — Koniunktura w  branży gwoździ i drutu, p. — Z rynku naczyń emaliowa­
n y c h .  _  Niezrozumiale 'praktyki polityczno - gospodarcze rządu. — Wszechpolski Zjazd inżynierów w  Bydgoszczy, 

_  Wiadomości z branży. — Spis wystawców działu metalurgicznego, maszyn, budowlanego i pokrewnych dzie­
dzin produkcji na VI. Targach Wschodnich. — Skrzynka zapytań.

II.
w

Dział budowlany: Łotysze o ruchu budowlanym w  Polsce, S. — Koniunktura na rynku cegieł, aw. —- Rząd a eksportowe 
związki drzewne. — Rynek drzewny w  Gdańsku. — Drzewo polskie w  Anglji. — Rynek materiałów budowlanych, drzewa,

metali, blachy i żelaza.
III.

Postępy w Przemyśle: Polski przemysł obrabiarkowy, inż. R. Hubicki. — Nowoczesna maszyna do przecinania rur, W  R.
— Patenty na wynalazki. — Przegląd Dostaw.

Hurtowy handel żelazem w Polsce.
Gd$by Syndykat Polskich Hut Żelaznych w Ka­

towicach w  czasie istnienia swego nie był osiągnął 
żadnych korzyści ekonomicznych, to sukces jego w 
zorganizowaniu handlu żelazem w  Polsce musiałby 
przekonać nawet wielkich przeciwników kartelów
0 celowości i pożyteczności prac Syndykatu żelaz­
nego -w Polsce.

Przypomnijmy sobie jaka była sytuacja w han­
dlu żelazem przed rokiem.

Otóż trzy największe huty: Zjednoczone huty 
Królewska i Laura, Bismarckhuette i Friedenshuette 
posiadały trzy własne na szeroką skalę rozbudo­
wane firm y sprzedaży, mianowicie: firmę „Żelazo- 
hurt“  z oddziałami w  Katowicach, Poznaniu, Bydgo­
szczy i reprezentacjami w  Gdańsku, na Kongresów­
kę i Galicję; firmę Koks i S-ka, S. A. w  Katowicach 
z oddziałami w  Bielsku, Krakowie, Lwowie oraz re­
prezentacjami na Kongresówkę i na b. zabór pruski; 
oraz Górnośląska Centrala Żelaza w  Katowicach z 
połączonemi z nią firmami Polsko - Gdańskiego 
Koncernu Żelaza w  Poznaniu, Bydgoszczy i Gdań­
sku i reprezentacjami w  Warszawie na Kongresów­
kę i na Galicję.

Pozatem wszystkie huty posiadały zastępców 
nieomal w  każdem mieście w  Polsce.

Obok tych handlarzy, t. zw. pierwszej ręki, wza­
jemnie zwalczających się oczywiście najostrzejszy­
mi środkami, stał tradycyjnie znany hurtowy han­
del żelaza, zniechęcony do pracy ogólnym chaosem
1 walką konkurencyjną samych hut, — handel, któ­

rego zresztą czasy inflacyjne i kryzys po inflacji na- 
ogół mało tylko zmienił.

Powiększyła się natomiast znacznie ilość mniej­
szych hurtowych składów żelaza, którym  jako 
pozornie dobrze ustosunkowanym handlarzom, tak 
własnfc firm y hut, jako też zastępcy hut i hurtow­
nicy pchali poprostu żelazo bez względu na obligo 
odbiorcy.

Pracowała pozatem cała chmara pośredników, 
ale najwięcej destrukcyjną rolę odgrywali ci wszy­
scy kupcy żelaza, którzy nie utrzymując żadnych. 
składów, żyjąc tylko z nieuczciwego wykorzysty­
wania walki konkurencyjnej hut, wszelkiemi możli- 
wemi metodami rujnowali swych dostawców i sie­
bie wzajemnie.

B y ł to niesłychany chaos, z którego wybrnąć 
narazie wydawało się rzeczą niepodobną. Panowa­
ło przekonanie, że w  handlu żelazem w  Polsce ładu 
zaprowadzić nie można, a tych, którzy mimo to 
twierdzili, że za rok lub dwa uda się jednakże za­
prowadzić pewną organizację, uważano za opty­
mistów.

Pierwsze jego zamierzenia musiały iść oczywi­
ście po linji uporządkowania stosunków w  handlu 
żelazem, gdyż dopiero po uporządkowaniu tych sto­
sunków Syndykat mógł opanować rynek i skonkre­
tyzować swoją jolitykę sprzedaży.

Syndykat musiał więc przedewszystkiem w y ­
kluczyć z rynku żelaznego wszystkich tych speku­
lantów, którzy nie utrzymując żadnych składów, ra-
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czej okazyjnie handlowali żelazem i przyczynili się 
głównie do dezorganizowania rynku wewnętrznego.

W  tym celu już w  styczniu ustawiono lis ty  od­
biorców; z list tych następnie powykreślano wszy­
stkich kupców, którzy poprzednio nieuczciwem 
sprawowaniem się poszkodowali huty.

Zarządzenie Syndykatu spotkało się oczywiście 
z ostrym protestem wszystkich tern dotkniętych, a 
wyrazem tego była kampanja szeroko prowadzona 
przeciw Syndykatowi nieomal we wszystkich 
dziennikach w  Polsce.

Mimo to dobre strony tego energicznego w y­
stąpienia niebawem ukazały się w  nadzwyczaj szyb­
ko postępujące] organizacji odbiorców Syndykatu.

Po wyeliminowaniu powyższych czynników 
pozostali na rynku jeszcze starzy hurtownicy, 
mniejsi składnicy hurtowi oraz firm y własne hut 
i ich zastępcy, których stosunek do Syndykatu w y ­
magał natychmiastowego wyjaśnienia.

W  imieniu dobra ogółu zdecydowały się huty 
w  marcu r. b. na doniosłe i ofiarne postanowienie, 
mianowicie: zastępcy hut zaprzestali swoją dzia­
łalność w  grupach żelaza, objętych Syndykatem, a 
własne firm y hut zostały zrównane co do warun­
ków i cen z hurtownikami I. kategorji.

W  ten sposób Syndykat miał już do czynienia 
w  handlu tylko jeszcze z dwoma grupami: z praw­
dziwymi hurtownikami, oraz z mniejszymi, aczkol­
wiek czasem dość poważnemi składnicami żelaza. 
Należało tylko jeszcze uporządkować te dwie kate- 
gorje odbiorców, aby usunąć wszystkie przeszkody 
na rynku. Przystąpiono do tego w  maju r. b.

Na posiedzeniu hut w  dniu 27 maja b. r. odbior­
cy ostatecznie podzieleni zostali na odbiorców I. i 
II. kategorji na zasadzie poczynionych w  roku 1925 
i 1926 obrotów z hutami z Syndykatem.

Powyższem wyjaśnieniem stosunków na rynku 
żelaznym Syndykat nie uważał roli swojej za za­
kończoną. Chcąc się bowiem opierać na zdrowym, 
hurtowym handlu z wykluczeniem wszystkich nie­
potrzebnych pośredników, musiał sobie zdać z tego 
sprawę, że skoncentrowani w  ten sposób del crede­
re hurtownicy tylko wtedy będą mogli ponosić od­
powiedzialność całkowicie, o ile będą finansowo sil-

Koniunktura w bra
Przemysł i handel gwoździ, uzależniony w  

swym rozwoju w  głównej mierze od ruchu budo­
wlanego, pracuje w  warunkach niezbyt pocieszają­
cych, aczkolwiek i w  tej dziedzinie ostatnio odczuć 
dało się już pewne odprężenie. W  ostatnich dniach 
cechowała rynek tendencja ospała, lecz przewidy­
wane jest, zwłaszcza na druty jak rok rocznie pew­
ne ożywienie z początkiem jesieni.

Produkcji gwoździ i drutu sprzyja dodatni fakt, 
że gałąź ta przemysłowa nie jest zdaną na suro­
wiec zagraniczny, gdyż dostarcza go w  dostatecz­
nej ilości Górny Śląsk i Zagłębie Dąbrowskie. 
Wskutek jednakże braku danych statystycznych, 
nie możemy podać cyfrowego zestawienia rozmia­
rów  wytwórczości, pewnem jest natomiast, że dzi­
siejszy stan odbiega jeszcze daleko od rozmiarów 
produkcji przedwojennej. Sądzić można, że gałąź ta 
przemysłu naszego żelaznego, po przebyciu długie­
go przesilenia, przekroczyła obecnie 50 procent pro­
dukcji z roku 1914.

ni i o ile będą mieli zapewniony przy transakcjach 
swoich skromny jednakże niewątpliwy zysk.

Zdając sobie z tego sprawę, Syndykat przystą­
pił do skoordynowania czynności poszczególnych 
hurtowników 1. kategorji do siebie. Uczynił to w  ten 
sposób, że hurtowników I. kategorji, do których, jak 
powyżej wspominaliśmy, należały również własne 
firm y hut, zorganizował według naturalnych warun­
ków zbytu w 4 rejonowe związki hurtowników, a 
mianowicie:

Związek Hurtowników Żelaza Województwa 
Śląskiego, oraz Zagłębia Dąbrowskiego z siedzibą 
w  Katowicach.

Związek Hurtowników Żelaza Małopolski z sie­
dzibą w  Krakowie.

Żrzeszenie Hurtowników Żelaza b. zab. rosyj­
skiego, z siedzibą w Warszawie.

Związek Hurtowników Żelaza Poznania, Pomo­
rza i Gdańska, z siedzibą w  Poznaniu.

Związkom tym nadano charakter osób praw­
nych a pierwsza ich działalność skierowana była 
ku stabilizowaniu cen rynkowych żelaza. Obok wia­
domych z Syndykatu, ustalono minimalne ceny 
składowe, przestrzeganie których zagwarantowane 
zostało ostremi zobowiązaniami hurtowników wzgl. 
Syndykatu i pomiędzy sobą. Równocześnie uregulo­
wano stosunek odbiorców II. kategorji do siebie i 
do Syndykatu.

Pozostałoby dla zakończenia całej organizacji 
w  handlu żelazem w  Polsce tylko jeszcze to, aby 
te 4 związki rejonowe połączyły się w  jeden ogólno­
polski związek hurtowników branży żelaznej. Syn­
dykat pozostawia sprawę tą jednakże całkowicie 
hurtownikom, ma bowiem w  ręku dostateczną ilość 
środków, aby ewentualnie powstałym pomiędzy po­
szczególnymi hurtownikami nieporozumieniom po­
łożyć kres.

Jak widać z powyższego, Syndykat w prze­
ciągu pół roku potrafił zupełnie chaotyczny wew­
nętrzny rynek żelazny ująć w ścisłe karby organi­
zacyjne, dopuszczając do handlu żelazem wszyst­
kich tych kupców, którzy trudnią się nim uczciwie 
i zawodowo, a wykluczając z handlu wszystkich 
tych, którzy handel żelazem uważają za rzecz kon- 
junktury lub spekulacji. A. B a l z e r .

ży gwoździ i drutu.
W  dziale drutu, fabryki korzystały przez czas 

dłuższy przeważnie z zamówień ze strony rządo­
wej i to na druty telegraficzne i telefoniczne, obec­
nie zaś nastąpił tu pewien zastój, ęhoć na zupełny 
brak zleceń, narzekać nie można.

Jak wyżej już zaznaczyliśmy, przemysł drutu i 
gwoździ, korzystający wyłącznie z surowca krajo­
wego-, zalicza się do dziedzin produkcyjnych samo­
wystarczalnych, a z chwilą możliwości wyzyskania 
swego napięcia i zdolności wytwórczej, moglibyś­
my nawet wywozić drut i gwoździe w  znacznych 
ilościach. Za eksportem tych artykułów przemawia 
i ta pomyślna okoliczność, że w  produkcji drutu i 
gwoździ osiągnęliśmy wyroby doskonałe, nieustę- 
pujące pod względem jakości absolutnie innym fa­
brykatom zagranicznym.

W  przeciwieństwie jednak do wzrastającej in­
tensywności wywozu innych produktów żelaza, 
w ysiłk i w  celu zorganizowania eksportu drutu i 
gwoździ, pozostały narazie bezowocnemi. Fabryki



krajowe otrzym ują w praw dzie coraz częstsze zapy­
tania z państw  bałkańskich, bałtyckich i Bliskiego 
W schodu, lecz pod działaniem w yższych u nas ko­
sztów  produkcyjnych, nie mogą w ytrzym ać konku­
rencji innych krajów. Niepomyślny ten stosunek 
tłumaczyć należy sobie także i tern, że zachodnio­
europejskie ośrodki produkcji gwoździ i drutu, o- 
trzym ując od swych rządów  zw rot cła jako premję 
eksportow ą, dostarczają na rynki zagraniczne fa­
b rykaty  swoje po specjalnej cenie, znacznie tańszej, 
aniżeli oddają je na w łasnym  rynku krajowym .

Prem ja eksportow a, będąca powszechnie w  u- 
zyciu na Zachodzie, dotyczy szczególniej różnych 
gatunków drutu, używ anych na przew ody telegra­
ficzne, telefoniczne, elektryczne itp., na które za­
potrzebowanie stale w zrasta. Nadarza się tu kom­
petentnym  władzom  naszym  wdzięczne pole do 
bliższego zainteresow ania się tą dziedziną w y tw ór­
czości rodzimej i przyjścia jej z w ydatną pomocą w  
siad za innefni państwami.

W  akcji skoordynow ania w ysiłków  m ających na 
celu eksport drutu i gwoździ z Polski, podkreślić 
należy jeszcze jeden w ażny moment. W drożone za­
biegi na tern polu nie dadzą pozytyw nych rezulta­
tów, dopóki przem ysłow cy tej dziedziny nie stw o­
rzą silnej organizacji, zdolnej bronić w łasnych in­
teresów . Pom yślne rozw iązanie zagadnienia tego 
stanow i niejako punkt ciężkości w sposobach i dro­
gach, zm ierzających do rozwinięcia polskiej •pro­
dukcji gwoździ i drutu do stanu przedwojennego.

Pow racając do stosunków  na rynku w ew nętrz­
nym przyznać trzeba, że ze w szystkich bodaj branż 
om aw iany przem ysł najmniej odczuwa na rynku 
w ew nętrznym  konkurencję obcokrajową, której 
praw ie ze niema. Ze względu bowiem na wysokie 
cło, koszta transportu  oraz m ały zbyt, zagranica nie 
przyw ozi niemal wcale w yrobów  swoich do Polski.
! rzed wojną gospodarczą z Niemcami, szczególniej 
w zachodnich w ojew ództw ach Polski, spotykało się 
w yroby  niemieckie, jednakże obecnie przyw óz ich 
.rak wiadomo, jest wzbroniony.

K redyty w  przem yśle gwoździ i drutu uw ażać ■ 
m oznaby narazie przy  w skazanym  stanie produkcji 
jako w ystarczające, tern bardziej, że Bank Polski 
podw yższa je w  m iarę możności. Surow ice nabyw a 
się na k redyt krótkoterm inow y, odbiorcy zaś płacą 
za tow ar gotow y 50 procent gotówką, resztę pokry­
w ają wekslam i’ 2—3 miesięcznemi. Tylko niektóre 
fabryki przyznaw ają swoim stałym  odbiorcom pew ­
ne rabaty  w  zależności od dokonyw anych transak- 
cv], w ynoszące od 10— 15 procent. O ile chodzi o 
rynek w arszaw ski, to kupcy przybyw ający  z pro­
wincji, biorą naogół tow ar tylko na kredyt, płacac 
rzadziej gotówką. W  przew idyw aniu nowej pod­
wyżki cen węgla, panuje od kilku dni na rynku dru­
tu i gwoździ tendencja' zw yżkow a.

W  porównaniu z rokiem ubiegłym, ogólna sy ­
tuacja w  tej dziedzinie w ytw órczo - handlowej po­
lepsza się stale,^ obostrzenia kredytow e uległy za­
sadniczej zmianie, gdyż po okresie przew arstw o- 
wiema, niesolidnych odbiorców spotyka się coraz 
mniej. _  _  J

Z rynku naczyń emaliowanych.
Ogólny zastój daf się też  odczuć na rynku  naczyń emal 

jow anych. Po wojnie światowej^ produkcja gi konsum eja osią­
gnęły najw iększe cy fry  w 1924' roku (w  rbku 1925 był naj­
w iększy zastój). Dopiero w  ostatnich m iesiącach nastąpiło 
nagłe ożyw ienie, k tóre w zrasta  ciągle naprzód i jest na­
dzieja, że naw et p rzew yższy  zbyt w 1924 roku. Obecnie fa- 
bryjci naczyń em aliow anych pracują pełne 6 dni na tydzień, 
a naw et niektóre na kilka zmian, hurtow nicy zaś nie mogą 
nadążyć z obsługą odbiorców.

Pow odem  tak wielkiego pow odzenia naczyń em aljcw a- 
nych jest duże obniżenie cen, zw łaszcza przez w iększe fa­
bryki, k tóre obecnie wzajem nie się licytują w obniżaniu cen­
ników, aby  tylko zbyć jaknajw ięcej tow aru. To też sprze­
dają tow ar pp cenie kosztu. Syndykat fabryk naczyń em al­
iow anych obecnie zosta ł zniesiony i przez to każda fab ry ­
ka działa na w łasną  rękę. P a rę  m niejszych fabryk, nie 
mogąc obniżać cen do poziomu konkurencji, uległo obecnie 
likwidacji. Sezon w  dziedzinie produkcji naczyń em aliow a­
nych, obejmuje głów nie m iesiące jesienne (w rzesień, paździer­
nik, listopad), oraz w iosenne (m arzec, kw iecień i maj). Za­
potrzebow anie krajow e jest obecnie całkow icie k ry te  przez 
produkcję polską. Jeszcze przed półtora rokiem  przyw ożono 
do nas dużo naczyń em aliow anych z Czechosłow acji i Nie­
miec, k tórych w yroby  w tej dziedzinie produkcji uchodzą za 
najlepsze na rynkach ogólno - św iatow ych, obecnie jednak 
im port do' Polski ustal całkow icie. Zaznaczyć należy, że 2/a 
ogólnego zby tu  naszych naczyń em aliow anych idzie zag ra ­
nicę do najodleglejszych zakątków  kuli ziemskiej. W yw ozem  
zajm ują się w iększe fabryki, k tó re  tak  co do jakości 'to w a ru , 
jak i spraw ności p rzesyłki mogą liczyć na całkow ite uznanie 
na rynkach ogólno - św iatow ych. Nasze w yroby  tak  co do 
cen, jak i gatunku tow aru całkow icie odpow iadają zag ra­

nicznym. O d b io rc y .-  hu rtow nicy  p łacą albo gotów ką, albo 
częściow o gotow ką i resz ta  w ekslam i z term inem  do trzech  
m iesięcy, w  zależności od solidności klienta. O becne w y w ią ­
zyw anie się z zobow iązań w ekslow ych doznało dość dużej po­
p raw y  w  stosunku do roku 1925 i pierw szego półrocza 1926 r. 
Poniew aż syndykatu  obecnie niema, okoliczność ta  jest b a r­
dzo na rękę poszczególnym  hurtow nikom . Za czasów  syn 
dykatu, hurtow nik mógł dostać taki k redyt,, na jaki p rze­
w ażnie zasługiw ał. W  ostatnich zaś czasach, zw łaszcza mniej­
sze fabryki, zaczęły  k redy tow ać tow ar hurtow nikom  s łab ­
szym , mniej solidnym , k tó rzy  nie w iadom o, czy  będą w sta­
nie w yw iązać się w przyszłości ze sw ych  zobow iązań w eks­
low ych. Zniżka cen w  hurcie — w obec rozbicia syndykatu  — 
pow inna była w yw ołać potanienie tow aru  w  detalu. To je ­
dnak obecnie u w szystk ich  sp rzedaw ców  zaobserw ow ać nie 
m ożem y, gdyż w olą oni raczej zgarnąć w ięcej zysków  do 
sw ych  kieszeni, niż ulżyć choć trochę konsum entow i. D aw ­
niejsza cena w ahała  się w  hurcie od 2.5-^3 zł. za 1 kg. na­
czyń em aliow anych, obecnie zaś jest bez porów nania niższa. 
W ew nętrzna kalkulacja cen jest dokonyw ana w yłącznie w 
złotych. T ary f kolejow ych ulgpw ych p rzem ysł niema. Cena 
tow aru  zależy  głównie od surbw ca, a m ianowicie blachy i 
od robocizny. Surow ce, potrzebne do fabrykacji, znajdują się 
praw ie w szystk ie  w  kraju, za te zaś, k tó re  Sprow adzam y z 
zagranicy , następuje zw ro t cła p rzy  w yw ozie gotow ego to ­
w aru  z Polski. Cło, jak już zaznaczono pow yżej, jest obecnie 
dostateczne, jednak obniżenie go m ogłoby zagrozić pow ażnie 
krajow ej produkcji. Bank Polski udzieja producentom  naczyń 
em aliow anych znacznych k red y tó w  dyskontow ych. W idoki 
na p rzyszłość zapow iadają się źle dla produkcji naczyń em al­
iow anych, o ile w niedługim czasie fabryki nię dojdą do po­
rozum ienia co do wspólnej sprzedaży.



Niezrozumiałe praktyki polityczno-gospodarcze rządu.
G órnośląska Konwencja W ęglow a w ydala  następu jący  

kom unikat:
„M inisterstw o P rzem y ślu  i Handlu ogłosiło w „M onitorze 

Polsk im " z dnia 17 w rześn ia  1926 r. nr. 213 kom unikat, po­
dany rów nocześnie prasie polskiej przez P . A. T„ w  którym  
polskiem u, a zw łaszcza  górnośląskiem u przem ysłow i w ęglo­
w em u zarzuca się, że zaw arty ch  kon trak tów  z zagranicą nie 
dotrzym ał, dostarczając  natom iast węgiel innym odbiorcom , 
k tó rzy  ofiarow ali w yższe ceny.

W obec tego G órnośląska K onwencja W ęglow a konstatuje, 
że zarzu t ten  jest: zupełnie n ieuzasadniony i że dotąd  nie są  
jej znane w ypadki tego rodzaju. Konwencja odpiera także jak- 
najostrze j naw et cień podejrzenia o niesolidne prow adzenie 
in teresów  przez  górnośląskie koncerny  i konstatuje nadto, 
że organizacje handlu w ęglem, do k tó rych  zw raca ła  się z 
zapytaniem , czują się zupełnie bez żadnej w iny. D owodem  
lojalnego w ypełniania w szystk ich  zobow iązań jest fakt, że 
pomimo w ielkiej liczby tran sakcy j, zaw artych  w  odleglejszej 
i b iższej przyszłości, jeszcze nie jest znany żaden w ypadek, 
w  k tó iym  zagran iczny  odbiorca w ęgla w y to czy łb y  proces 
k tórejkolw iek górnośląskiej organizacji handlu w ęglem  z po­
w odu niodostatecznej dostaw y  w ęgla.

G órnośląska Konwencja W ęglow a ubolew a głęboko, że 
rząd , so lidaryzując się odrazu z ew entualnem i skargam i im­
p o rte rów  zagranicznych, p rzed  ogłoszeniem  sw ego kom unika­
tu nie w ezw ał p rzem ysłu  w ęglow ego do zajęcia stanow iska 
w zględem  tych  zażaleń. N iestety, jest faktem , że jeżeli do­
s taw y  nie zo sta ły  w ykonane w  term inie, to  w inę należy 
p rzypisać tem u, że stosunki transportow e zarów no na, ko­
lejach, jak i w  portach uniem ożliw iły term inow e w ykonanie 
kontrak tów . Z w łaszcza rozbudow a portu  w  Gdyni, zaw iodła 
oczekiw ania, k tó re  handel w ęglem  - opierał na inform acjach 
urzędow ych, a k tó re  pociągnęły za sobą zaw arcie  now ych 
transakcy j. Obok tego eksport cierpi z pow odu ciągłego b ra ­
ku w agonów  i coraz w iększego ograniczenia w ysy łk i ze 
s tro n y  kolei.

P odczas gdy w  kw ietniu 1926 r. w ysy łka  górnośląskiego 
w ęgla przez G dańsk i Gdynię w ynosiła p rzeszło  285.000 tonn, 
kontyngent p rzyznany  dla G órnego Ś ląska na październik

w ynosić będzie 239.500 tonn, p rzyczem  należy uwzględnić, 
że do odbiorców  w  kw ietniu dołączyli się now i odbiorcy, jak 
np. Rosja i szw edzkie koleje państw ow e, na k tóre  to  tran sak ­
cje rząd  k ład ł szczególny nacisk.

Niemniej jednak p rzem ysł w ęglow y polskiego G órnego 
Ś ląska dokłada w szelkich s ta rań , aby  całkow icie' i do ostatka 
w ypełnić kon trak ty , zaw arte  ze sw em i daw nem i klientam i, i 
w  tym  celu — pomimo niezw ykłych kosztów  — zapoczątko­
w ał w ysy łkę  przez p o rty  nadw iślańskie, K rólew iec itp„ po­
nosząc p rzy tem  zw ykle sam  nadw yżkę kosztów . W obec te ­
go. że częstokroć rozpow szechnia się mniemanie, iż inten- 

„ syw ny  eksport w ęgla do Angiji pociąga za sobą poszkodo­
w anie innych odbiorców , należy stw ierdzić , iż w agonów  nie­
m ieckich, p rzeznaczonych  dla eksportu  w ęgla do H am burga 
i Szczecina, wogóle nie wolno używ ać  na polskich lub in­
nych linjach kolejow ych. Co się ty czy  rynku  krajow ego, to 
kopalnie górnośląskie, jak to już ustnie i pisemnie kilkakrotnie 
zaznaczały  M inisterstw u Kolei, nie b y ły  w  stanie w ysłać  
więcej aniżeli w ysłały , a to z powodu skontyngentow ania 
przez kolej w ysy łk i do zachodnich i północno - zachodnich 
części Polski. Każdą tonnę- w ypuszczoną przez kolej do tych  
obszarów  w yzyskano  w  całej pełni.

W  takich w arunkach postępow anie M inisterstw a P rzem y ­
słu i Handlu w obec polskiego przem ysłu  w ęglow ego nie w y ­
daje się spraw iedliw e. Komunikat M inisterstw a, k tó ry  nie- 
ty lko chyba w  Polsce znalazł sz e ro k i. oddźw ięk, ale w yw ołał 
także w ielką sensację zagran icą — jest taki, że może w 
najcięższy  sposób zdysk redy tow ać  najw ażniejszą gałąź eks- 
portw polskiego gospodarstw a narodow ego w  oczach w szy st­
kich pćństw  odbiorczych. Szkoda, jaką w yrząd za  się polskie­
mu przem ysłow i w ęglow em u, pociąga za sobą szkodę dla 
państw a polskiego. Poszkodow ani będą nietylko pracodaw cy i 
pracobiorcy, ale także dochody państw ow e ulegną w skutek  
tego uszczupleniu. W obec tego G órnośląska K onwencja W ę­
glow a . uw aża się za upow ażnioną do oczekiw ania, że dana 
jej będzie m ożność, k tó rej jej dotychczas odm ów iono: 1) ce­
lem zbadania praw dziw ości zażaleń, k tó re  rzekom o znajdo­
w ać się mają \v0 posiadaniu M inisterstw a P rzem ysłu  i H an­
dlu — zobaczyć te zażalenia i 2) p rzed łożyć M inisterstw u re ­
zultat dochodzeń.

Wszechpolski Zjazd Inżynierów w Bydgoszczy.
W  dniu 25, 26 i 27 bm. odbyw a się w  B ydgoszczy  4-ty  

Zjazd D elegatów  Zw iązku Polskich Zrzeszeń Technicznych. 
Związek- ten pow stał w  roku 1925, jako e tap  w  zespoleniu 
stow arzyszeń  technicznych w  jednolite Polskie I ow arzystw o  
Techniczne, z luźnie istniejącej od roku 1922 S ta łe j D elegacji 
Polskich Z rzeszeń Technicznych. .

Zw iązek jednoczy obecnie 22 Polskie Z rzeszenia na te re ­
nie R zeczypospolitej Polskiej i jedno na teren ie  S ta ­
nów  Zjednoczonych A m eryki Północnej i liczy około 
7.000 członków , pośród k tó rych  znajduje się szereg  najw y­
bitniejszych przedstaw icieli naszego życia politycznego i p rze­
m ysłow ego, że- w ym ienim y ty lko p. p rezyden ta  R. P.. inż. 
I. M ościckiego, p. min. p rzem ysłu  i handlu inż, E. K w iatkow ­
skiego, p. min. skarbu  inż. Cz. K larnera, p. min. kolei inż. 
Romockiego, szereg  innych przedstaw icieli rządu, rek to rów  i 
profesorów  w yższych  uczelni oraz w yb itnych  p rzedstaw i­
cieli przem ysłu.

Zw iązek m a ch arak te r społeczny, ściśle bezparty jny , łą­
cząc znakom itą w iększość techników  polskich. Zw iązek dba 
o ochronę tego stanu, o rozw ój gospodarczego pracow ania, 
szkolnictw a zaw odow ego, o należy te  ustaw odaw stw o  tech ­
niczno - przem ysłow e itd. Jes t on organem  opinjodaw czym  
w obec rządu  w  spraw ach , do tyczących  stanu techników  i 
życia  przem ysłow ego.

Zw iązek w ydaje sw ój w łasny  organ inform acyjny pod 
ty tu łem : „W iadom ości Zw iązku Polskich Zrzeszeń Technicz- 
nych"’, w ychodzący  w  W arszaw ie.

U znając doniosłość Zw iązku i jego w pływ  na życie go­
spodarcze kraju , w szystk ie  o rgana w ładzy  s^rów no pań­
stw ow ej jak i komunalnej, zw ykły  mu okazyw ać należy te  
uznanie i poparcie. G dziekolw iek odbyw ał się Zjazd D elega­
tów  Związku, za rządy  m iast sp ieszy ły  z w ydatną  pom ocą 
na przyjęcie Zjazdu. T ym  razem . Zjazd odbędzie się po raz 
p ierw szy  na terenie b. zaboru "pruskiego.

Tern bardziej ubolew ać trzeba , że m ag istra t m. B ydgosz­
czy odm ówił w szelkiej pom ocy i dow iódł w ten sposób, że 
absolutnie nie zdaje sobie sp raw y  ani z ogó lnej. w agi Zjazdu, 
ani z jego 'znaczen ia  dla terenu  miejscowego.

Szczęście, że w tej p rzykre j sy tuacji p rzem ysł sam o­
rzutnie zaofiarow ał się z pomocą. In icjatyw a do tej o b y ­
w atelskiej akcji w yszła  od p. dyr. firm y H. Loelm ert, inż. 
W . Żukowskiego. Na jego. w niosek pospieszył z pomocą fi­
nansow ą szereg  tu tejszych  firm. D otychczas następujące przed-, 
sięb iorstw a okazały  sw ą pomoc: F ab ryka M aszyn Unja-Blum - 
we, E lektrow nia, Karbid, F ab ryka K onserw  Mięsnych. Bez- 
w ątpienia i inne firmy pójdą za tym  przykładem .

P rzy k ład  praw dziw ie obyw atelsk iego zrozum ienia donio­
słości Zjazdu okazała dyrekcja  Pom orskiej E lektrow ni Kra-



Jowej „G ródek" w osobie jej dy rek to ra  p. inż. Hoffmana, oraz 5
Z arząd Związku Elektryfikacyjnego C hełm no— Św iecie— Toruń.. !
U czestn icy  Zjazdu zaproszeni zostali przez p. dy r. Sp. Akc. ■
„G ródek" do zw iedzenia zakładu, gdzie, będą oprow adzani 'J
przez m iejscow y personel techniczny i obw ożeni po okolicy, j

W przekonaniu, że prace Zjazdu w ydadzą najlepsze ow o­
ce dla dobra inżynierów  jak wogóle polskiej w y tw órczości 
przem ysłow ej, w itam y p ierw szy  Zjazd inżynierów  polskich 
na ziem iach zachodnich Rzplitej Polskiej najgorętszem i ży ­
czeniam i. - _ mp__ '

♦♦»♦♦♦ Wiadomości z branży
Stosunki gospodarcze  polsko-tureckie .

R ząd  zgodził się na udzielen ie  przez B ank  G ospodar­
s tw a  K rajow ego 'k re d y tu  gw arancy jnego  w  w ysokości 150 
ty s . do larów  konsorcjum  polskiem u, k tó re  uzyskało  k o n ­
cesję na  .eksp loatację  sk ład ó w  kolejow ych w  obrębie dy rekcji 
tu reck ich  kolei państw ow ych w  A n a to lji. S pó łka  p rz y s tą ­
p iła  już  do budow y sk ładów  kolejow ych. E k sp o rte rzy  p o l­
scy będą w yroby swoje, w ysyłać do tych  sk ład ó w  na w a ru n ­
k ach  kom isow ych. D la  ek sp o rtu  pow stać m a później m ie­
szana sp ó łk a  po lsko-tu recka  na  w zó r te j, ja k ą  u tw orzono 
d la  ek sp loa tac ji tu reck iego  m onopolu sp iry tusow ego .

0  d o s t a w ę  m otorów  Diesla.
J a k  się dow iadujem y, m iędzy W ojew ództw em  pomor- 

sk iem  a m ag is tra tem  m. P u ck a  pow sta ła  różn ica  zdań w 
spraw ie w yboru  fab ry k i d la  zam ów ienia  m oto ru  D iesla  na 
p o trzeby  e lek trow n i w P ucku . Po d łuższej dyskusji o s ta t- 
tecznie zw yciężyła teza  w o jew ództw a i zam ów ienie pow ie­
rzono „S toczn i G d ań sk ie j" . J a k o  m otyw y na  korzyść  te j 
o sta tn ie j posłuży ły  następu jące  uzasadn ien ia  w o jew ództw a: 
cena m oto ru  S toczni G dańsk ie j je s t n iż szą  i ob jek t je s t 
w olny od cła, na to m ias t m o to r u b iegającej s ię  firm y  „D eu tz "  
n ie p rzed s taw ia  tych  korzyści. P ró cz  tego  „S toczn ia  G d ań ­
s k a "  zasłu g u je  na  w iększe uw zględnien ie , poniew aż rząd  
p o lsk i me, tam  sw ój u d z ia ł, a  ponadto  p rzedsięb io rstw o  za­
tru d n ia  pracow ników  polskich . N astępn ie  w ykonanie po ­
w ierzonych ro b ó t, ja k  n ie jednok ro tn ie  stw ierdzono , w  ni- 
czem nie u stęp u je  fab ry k a to m  firm y  „ D eu tz "  i t. p. n ie ­

m ieckim . D ale j w  sw oich m otyw ach W -w o zaznacza, że 
na w ypadek  zepsucia się m otoru , może on być szybko i 
tanio  napraw iony . Te w szystk ie  dane p rzem ów iły  n a  k o ­
rzyść „S toczn i G d ań sk ie j" . D ecyzja  ta  z o s ta ła  uprzednio  
zaaprobow ana przez  rzeczoznaw ców .

Syndykat cynkowni.
W  dniu  w czorajszym  defin ityw nie  zo sta ł u tw o rzo n y  

now y sy n d y k a t cynkow ni, n a raz ie  n a  p ó ł ro k u , z rozpoczę­
ciem dzia ła lności od 1 paźd z ie rn ik a  br. P race  w stępne w  
celu doprow adzenia  do porozum ien ia p ro w ad z ił p. B alcer 
dyr. S yndykatu  h u t żelaznych. N ow y sy n d y k a t w zoru je  
się na urządzen iach  sy n d y k a tu  żelaznego i je s t osobą 
p raw ną. C en tra la  sy n d y k a tu  zn a jd u je  się  w  W arszaw ie , 
p rzy  ulicy M azow ieckiej 7, w K atow icach’ zaś oddział.

t

Suchedniowska Fabryka Odlewów S. fl.
Po chw ilow em  w strzy m an iu , fab ry k a  z o s ta ła  ponow ­

nie uruchom iona i z a tru d n ia  obecnie 1.500 ro b o tn ików . O- 
b ro ty  m iesięczne dosięga ją  700 ty s . z ł. F ab ry k a  zn a jd u je  
się w dalszym  ciągu  w tru dnośc iach  finansow ych, jednąk  
ma nadzie ję  p rzy  zew nętrznej pomocy finansow ej dopro ­
w adzić  sw e in te resy  do zupełnej w ypłacalności. O d w ie ­
rzycieli sw oich o trzym ała  fab ry k a  pomoc w  postaci do ­
brow olnego m ora to rium . N ależy  tu  zw rócić  uw agę n a  s t a ­
now isko drobnych w ierzycieli, k tó rz y  zm usili pow ażną p la ­
ców kę tę  do poddan ia  -się pod n ad zó r sądow y, k tó ry  zo sta ł 
ogłoszony.

Spis wystawców działu metalurgicznego, maszyn, budowlanego i pokrewnych  
dziedzin produkcji na VI. Targach Wschodnich.

K O N T R O L N E  A PA R A T Y .
Gryger Stanisław K., Biuro inżynierskie, K atow ice, W a r­

szaw ska 44.
K O W A L SK IE  ARTYKUŁY.

Dannemoraverken, G ino-O sterby  B ruk , D annem ora.
LAMPY.

Dittmar i Briinner S. A. W iedeń  XI. H eid eq u e rs tra s se , f a ­
b ryka  lam p, zast. W ald  B ernard , L w ów , pl. M arjack i .1.

Ewentow Stanisław, fab ry k a  lam p e lek tr. i m eta l, g a l an t. 
W arszaw a, N ow olipk i 9.

Gross jakób, K rak ó w , R ynek  8, zast. firm y M oser, K a r ls ­
bad.

Krakowski Zakład witraży S. G. że leń sk i, K rak ó w , A le ja  
K rasińsk iego  23.

Serkowski Jan, fab ryka  lam p, b ronzów  i w yrobów  m etal. 
S. A . W arszaw a, N ow olipie 76-78.

LAMPY LUTOW NICZE.
„M ir" , M eta llw aron fab rik  J ó z e f  R osen thal A. G. W iedeń 

20. D onauesch ingenstrasse  20.
LOKOMOBILE.

Hensche! u. Sohn, F ab ry k a  lokom otyw  i lokom obili, Cas- 
sel, N iem cy, zast. G oldbaum  Sew eryn, W arszaw a, K ró ­
lew ska 29.

LOKOMOTYWY.
Henschei u. Sohn, F ab ry k a  lokom otyw  i lokom obili, C as- 

sel, N iem cy, zast. G oldbaum  Sew eryn, W arszaw a, 'K r ó ­
lew ska 29.

ŁĄCZNIK I.
1 -w o  kontynentalne dla handlu żelazem Kern i Ska, K r a ­

ków , A n d rze ja  Potockiego  8, Łast. firm  A . G. der 
F it tin g s fa b r ik  vorm . G eorg  F isch er, Schaffhausen , W ę­
gierska. G ó rk a , gó rn icze  i hu tn icze  zak ład y  S. A .

Ł A Z IE N K I.
CRśiikawski Leon, inż. zak ład  insta lacy jny , b iu ro  wtschnioz- 

i.ne, I w < w Zielona. 57.
Karmel A. i Syn, K rak ó w , D ie tlow ska  33, zast. f irm  

D ittm a r  IJrbach , Z naim , C zechosłow acja, fab r. fa ja n ­
sów , V a illan t, R em scheid , N iem cy, fab r. pieców  g azo ­
wych.

ŁÓŻKA M ETALOW E.
Kraszewski Stanisław, inż . Bydgoszcz, Z am ojsk iego  23, 

fab ry k a  łó żek  m etalow ych.

ŁOŻYSKA KULKOW E.
„Steyr", O esterre ich ische  W affen fab rik sg ese llsch a ft, W ie­

deń I. T e in fa lts tra s se  7, zast. Inż. J a n  M arjanek , 
L w ów , św. M arka  21.

M ASZYNY.
John J. Two A kc. fab ry k a  budow y7 trąn sm isy j i m aszyn, 

Ł ódź, Oddz. L w ów , Ż yblik iew icza 39.
Nieustająca Wystawa Maszyn, Ska z o. p., L w ów , 'L e ­

ona Sapiehy 2.
„Pilot" Ska z o. p. Dom  hand l. i  techn ., L w ów , B a to ­

rego 4.
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MASZYNY BUCHALTERYJNE.
„EIliott“ F isher Co, New-York, zast. Hohn, Bielsko, Oddz. 

Lwów, K ościuszki 1 a.

MASZYNY DO KLEJENIA ETYKIET.
„Simplitnax“, P aris, zast. P ierre  Joos, Poznań, św. M ar­

cina 45 a.

MASZYNY DO OBRÓBKI DRZEWA.
„Unia“ zjednoczone fabryki maszyn, dawn. C. Blumwe i 

Syn, T-wo Akc. Bydgoszcz, N akielska 26.

MASZYNY DO OBROKI METALI.
Schlotter Józef, biuro techniczne, W arszawa, Mazowiecka 11.

MASZYNY DO SZYCIA.
Guttmann M. Przem yśl. Jag iellońska 6.
Svobod'a Miloslav, N ahm aschinenneuheiten, B ratislava, Re- 

publikańske 11.

MASZYNY DO WYKONANIA DRUKU „ROEDERTAL“.
Seideman Rodertalwerk, G. m. b. H . Liegąu-Aug-ustusbad, 

zast. Bracia Hohn, Bielsko, Oddz. Lwów, K ościusz­
k i l a .

Zapytania  n ad esz ła  do działu  inform acyjnego 
Tow. W ydawniczego „ K U P IE C "  w  Poznaniu

Do każdego zapytania prosimy dołączyć 50 gr. Wszyst­
kim interesentom odpowiadamy listownie często po kilka razy.

Nr. 1748. Która firma w Polsce dostarcza hur­
tow nie opony i dętki sam ochodowe, m arki „Frie- 
stone“ ?

Nr. 1761. Która firma w yrabia rolki do foteli 
(M óbelrollen)?

Nr. 1762. Która firma w yrabia sprężyny gal­
w anizow ane (M óbelfedern)?

Nr. 1768. Która firma w yrabia gw intow niki?
Nr. 1773. Prosim y o w skazanie fabryk lub w y­

twórni w  Poisce wzgh źródła, gdzie m ożnaby nabyć 
apara ty  do gaszenia ognia (t. zw. Trockenfeuer- 
lóscher).

Nr. 1781. Która firma w yrabia podkówki do o- 
buw ia?

Nr. 178S. Która firma dostarcza deszczułki ja­
w orow e, dębowe, bukowe, gruszkow e i t. d. krajo­
w e i zagraniczne.

Nr. 1806. Prosim y o podanie adresu w ytw órni 
w zorów  dla robót piłeczkow ych.

Nr. 1810. Która firma dostarcza narzędzia dla 
przem ysłu sztukarskiego i gipsiarskiego?

Nr. 1815. Kto w yrabia miski klozetow e i sedesy 
do takow ych?

Nr. 1830. Któro f jrm v w  Polsce w ytw arzaią  pod­
kow y górnośląskie?

Nr. 1832. Które firmy w Polsce w yrabiają naczynia 
fajansowe i porcelanow e?

Nr. 1840. Która fabryka w Polsce buduje lub do­
starcza śrutow niki (młynki) połączone zarazem  z 
pytlem  płaskim. Firm y, budujące takie m łynki upra­
sza się o ofertę z ilustracją m łynka.

Nr. 1842. W której firmie można nabyć tak zw a­
ny rajsser ręczny do szarpania sierści dla rym arzy  
i w  jakiej cenie?

Nr. 1861. Prosim y o podanie adresu firm, które 
dostarczają wszelkiego rodzaju druty.

Nr. 1864. Prosim y o podanie f-my, k tóra w yrabia 
mosiężne ochrony do schodów t. z w. (Treppen- 
schoner).

MASZYNY DO SZTAńCOWANIA REKLĄM.
Wang Emanuel, W iedeń, II., P ra terstrasse  66.

MASZYNY DO WYROBU DACHÓWKI.
Fabryka Maszyn Rzewuski i Ska, S. A. W arszawa, O rdy­

nacka 7.

MASZYNY DO WYROBÓW TRYKOTAŻOWYCH.
Pierwsza w Polsce fabryka Maszyn Trykotażowych, Mie­

czy ław Sychowicz, W arszawa, Oszmańska 26.

MASZYNY DROGOWE.
A. B. Vagmaskiner, Stockholm, m a s z y n y  „B itv arg en “ .
Garaże i Warsztaty Państwowe, Lwów, Niemcewicza 48.

MASZYNY MASARSKIE.
Ciążyński Roman, Poznań, M asztalarska, 5 a, zast. f-my: 

Max Zimmermann, Bydgoszcz, Jagiellońska.
Ebel Piotr, Lwów, Zygm untow ska 11, zast. f-my: an Ber- 

kel, R otterdam , R ichard H eike A. G. Berlin.
Pawlikowski Karol, Lwów. Rutow skiego 12, zast. f-my: 

F riedrich  Von Staagen, W iedeń, B artelm us, .Pilzen.
Ciąg dalszy nastąpi.

Nr. 1868. Która firma w Polsce lub w Gdańsku 
dostaicza karty  do próbek i w zorów  (M usterkarten) 
dla podróżujących?

Nr. 1869. Która firma w yrabia lub dostarcza 
kanistry  do oliw (blaszanki) 5, 10, 20. kg?

Nr. 1871. Które firm y krajow e dostarczają la ta r­
ki karbidow e dla kolejarzy?

Nr. 1875. Które firmy krajow e dostarczają lub 
fabrykują mechanizm (czyli werki) do gram ofonów ?

Nr. 1878. Prosim y podać źródło zakupu w kraju 
lub zagranica m łynków do mielenia miękkich metali 
(cyny, ołowiu ltd.).

Nr. 1879. Prosim y w skazać adres fabryki, która 
w yrabia korpusy do pługów.

Nr. 1885. K tóra fabryka w yrabia kolce do mło- 
carri kolcow ych?

Nr. 1889. Która firma buduje piece ogrzew alne, 
lano - żelazne do koksu lub innego m aterjału palne­
go, do ogrzew ania ubikacji fabrycznej ca 1000 cbm ?

Nr. 1893. Gdzie można najkorzystniej nabyć 
młynki do mielenia i śrótow ania w ałkow e, albo 
tarosow e?

Nr. 1898. P roszę o podanie adresu fabryki trans­
form atorów  w Gdańsku.

Nr. 1899. Gdzie można nabyć w zory sto larsk ie?
Nr. 1902. Które fabryki w Polsce w yrabiają z 

bronzu, mosiądzu, cyny, cynku i ołowiu przedm ioty 
artystyczne, a m ianowicie: galanterię ozdobno - ga­
binetową i salonową, przedm ioty religijne, jak k rzy ­
że i figury, oraz pam iątki i różne zabaw ki, poza 
tern, — które fabryki w ytw arzają urządzenia dla 
wyrobu w yżej wym ienionych przedm iotów, jak m a­
szyny (Spritzgussapparate) narzędzia i form y (Kokil- 
len)?

Nr. 1909. Która firma dostarcza teksy żelazne 
szew ckie?

Nr. 1915. P roszę  o podanie adresów  fabryk k ra ­
jowych, k tóre w yrabiają naczynia aluminjowe.

Nr. 1916. Które firmy w Poznariskiem w yrabia­
ją siedzenia czw orokątne i okrągłe do krzese ł?

Nr. 1917. Która fabryka w W arszaw ie w yrabia 
lakierow ane okucia do szorów ?

Nr. 1918. P roszę o podanie adresów  fabryk le­
m ieszy i odkładni sosnowieckich.

i
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lin ii i Mi i.
C ent ża M a s z y n  i N a r z ę d z i

Telef. 3 4 5 0 P o % n a ń
ul. św . Marcina 43

Teief 3 4 8 0

Reprezentanci na Województwo Poznańskie: 
Huty Bismarka w Hajdukach Wielkich (G. ŚI.) — Stal 
szybkotnąca, narzędziowa, konstrukcyjna, maszynowa, 

kute części stalowe i surowiec żelaza. 
„Cebeo“, Centralne Biuro Sprzedaży Odlewów Ogrze­
walnych fabryk: Rohn, Zieliński i S-ka w  Warszawie, 
Tow. Akc. „S tąporków" w  Stąporkowie, „Kamienna — 
Jan W itw ick i"  w  Kamiennej. Radiatory — ru ry  żebrowe 

i łączniki do takowych.
Tow. Akc. „Stąporków" w Stąporkowie: Surowiec od­
lewniczy, ru ry  zlewowe i wodociągowe oraz odlewy do 

celów kolejowych i przemysłowych.
S-ki Akc. „Val D‘Or“. Francja: W ierta rk i stołowe, 
ścienne,, radjalne, ręczne, piersiowe, uchwyty do wier-* 
tarek, korby wszelkich systemów, imadła precyzyjne 

i szlifierki.
Polecają do natychmiastowej dostawy 

ze składu:
Obrabiarki do drzewa i metalu. Nożyce i dziurkacze 
do blachy. Pilniki krajowe i angielskie. Wszelkie na­
rzędzia. Łożyska kulkowe 1 samosmarujące oraz wszel­
kie części transmisyjne. Pasy skórzane i z sierści wiel­
błądziej. Tarcze i wyroby szmerglowe, krajowe i za­
graniczne. Artykuły techniczne. Aparaty do spawania. 
Stal do różnych celów. Rury gazowe i kotłowe. Orygi­
nalne szwajcarskie łączniki marki +  G F + .  Armatury 

i artykuły instalacyjne.

N B O S 8 B B u S i  3  ;« ! !« £  |W j B i  H  B  I H

Siekiery, toporki, 
młotki, babki, 
łom y, ty ran ki

i inne wyroby masowej produkcji kuźnietwa p jleca 
FA B R Y K A  M A S Z Y N  i M IO T O W N S A

OŁDAKOWSKI i NEUMARK
2763 w ła ś c .: E d w ard  N cu m a rk

ŁÓDŹ - UL. XAKATNA S I.
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Wypielacze „Hexe“ od 1,75 do 4 m.
najdoskonalsze wypielacze, nie- 

0 zbędne do intensywnej uprawy roli

Siewniki „Dehne" i „Zim m erm ann“ 
Pługi, kultywatory, lemiesze i od- 

kładnie 2638
Cepy do młócenia, stal resorową

poleca

Adolf Krause&Co.J.zo.p.
T o r u ń -M o k r e .  T e le fo n  N r. 6 4 3 .

e i i ie i i ie i i ie i i ie i i i e i i i e i i ie i i ie i i i

m
m

i
m
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Poznańska Fabryka 
Sprzętów Metalowych

00to
SPECJALNOŚĆ: Łóżka dla 
dorosłych. Łóżka dziecięce 
Umywalki stoł. i szafkowe

Biuro sprzedaży: W rom ecka 6 -8
T e le fo n  2 1 6 0

KSigMRWSaiK "WnTIfMMUllllll I I  ■  — IMl II itll II l l «  flSMiaaBBI

Okucia do mebli
zewnętrzne i wewnętrzne, rysunki 
do mebii, papier doszlifow ania,

A rti-be jcy, Mattine.
Role i szyny na drzw i posuwalne.

O b ra z k i  do o d c ią g a n ia
(Abziehbild.) dla malarzy i lakierników poleca najtaniej 

—  —  _

f f RENOMA
Gustaw Kartmann, Poznań

W ie lk ie  G a rb a ry  1 . 2702

D C

8 Pierwsza Cieszyńska fabryka tow arów  metalowych  
żelaznych i czarno-blaszanych

J. Pipersberg, Polski Cieszyn
Założona 1903 Specjalność Telefon 186

□

Największe i konku­
rencyjnie najzdol 
niejsze przedsię­

biorstwo w tej branży
bezkonkurencyjne

OK

RURY I KOLANA
oraz w s z e lk ie  c z ę ś c i do  p ie c y  p oko jow ych  i kuchennych, jako  też 
każdego rodza ju  a rtyku ły  że lazno-blaszane, wchodzące w  zakies 
tegoż dz ia łu  284!a S k o ra  i rz e te ln a  o b s łu g a !
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w  DZIAŁ BUDOWLANY I DRZEWNY ♦♦♦
Łotysze o ruchu budowlanym w Polsce.

P rzed niedawnym ezasem baw iła w W arszawie dele­
gacja łotew ska, udająca się na w ystawę budowlaną w 
W iedniu. Goście nasi, będący pod wrażeniem głosów prasy 
nietylko polskiej lecz i europejskiej o panującej bezgra­
nicznej nędzy mieszkaniowej w Polsce oraz słysząc o „ż ó ł­
wim krokiem " postępującym ruchu budowlanym w k ra ju  
naszym, postanowili zwiedzić W arszawę, zobaczyć i zba­
dać, co W arszaw a w zakresie budownictwa pokazać może.

— Z uczuciem pewnego zażeniowania — mówił przed­
staw iciel delegacji — zwróciliśmy się z prośbą do kom i­
te tu  rozbudowy m. st. W arszaw y o pokazanie nam re ­
zultatów  pracy tego K om itetu. W yznajemy szczerze, że 
zdumienie nasze nie ma granic. Ogromne kompleksy no­
wych gmachów, całe dzielnice są już zabudowane lub na 
ukończeniu. Uprzejmy inżynier K om itetu p. D unin, ob­
woził nas po W arszaw ie, pokazując nam kolonje: Staszica, 
profesorów uniw ersyteckich, profesorów  — architektów , 
oficerskie i  urzędnicze na Żoliborzu. „Sadybę" oficerską na 
Czerniakowie, domy akadem ickie i akadem iczek, dzielnicę 
w rejonie ulicy G rójeckiej itd.

— Ponieważ — ciągnął dalej inżynie* z Rygi — in ­
teresuje nas najbardziej zagadnienie domów robotniczych, 
przeto zwróciliśmy szczególną uwagę ha tę gałąź budow­

nictwa. Narazie obejrzeliśmy domy na Grochówie, budow a­
ne przez kooperatywę robotniczo-socjalistyczną. Isto tn ie  

. domki są bardzo ładne. Z prawdziwem  zainteresowaniem 
badaliśmy w „Kom itecie Rozbudow y" program  prac bu­
dowlanych nowej spółdzielni mieszkaniowej „Zdobycz R o ­
botnicza". Pom ijając już racjonalnie potraktow aną spraw ę 
samego budownictwa, dającego różnym  kategorjom  robo t­
ników i rzem ieślników odpowiednio do ich zarobków, m iesz­
kanie jedno- dwu i trzy  pokojowe, urządzone w edług n a j­
nowszych wymagań techniki i  hygieny, najwyższy podziw 
wywołuje w nas koncepcja finansow ania tego program u 
budowy. Zdaje się, że w tym k ierunku Polska w yprzedziła 
inne k raje  Europy, przynajm niej te, k tó re  w skutek wojny i 
inflancji powojennej zostały pozbawione wszelkich oszczęd­
ności i kapitałów .

Isto tnie goście łotewscy do tego stopnia zainteresow ali 
się planami, kosztorysam i i całą ideą spółdzielni „Z do­
bycz Robotnicza", polegającej na tern, że robotnicy budow ­
lani kosztem swej 'pracy ponad 8-io godzinnym dniem ro ­
boczym budują dla siebie m ieszkania, że po powrocie do 
R ygi pragną zastosować te  same metody budowy domów 
robotniczych. S.

Konjunktura na rynku cegieł.
Zastój w dziale produkcji cegły. — Duży popyt na dreny.

Zapotrzebowanie na cegły w roku bieżącym spadło 
w stosunku do , 1925 roku o 30 — 40°/o. Zapowiadane z  
nastaniem  wiosny ożywienie ruchu budowlanego zawiodło. 
W  192fi roku kredyty  inwestycyjne, przyznawane corocznie 
przez sam orządy na budowę domów, uległy w budżetach 
w ielu m iast albo ogromnemu ograniczeniu, albo w prost 
zupełnej redukcji. Przem ysł ceramiczny je s t w możności 
pokryć obecnie całe zapotrzebowanie n a  cegłę do budowy 
domów, posiadając ,duże zapasy na składzie i będąc przy­
gotowany już z wiosną do projektow anej na szerszą skalę 
k .m panji budowlanej, k tó ra  dotychczas, n iestety, nie doszła 
do skutku . Co do konsum eji wew nętrznej, to w  pierwszem 
półroczu bieżącego roku sama Warszawa zakupiła około 
25.000-000 cegieł.

Praw ie w szystkie cegielnie w był. zaborze rosyjskim 
dostały ze strony , sfer rządowych liczne kredyty, dzięki 
k tórym  wyprodukowały wiele m aterja łu  budowlanego. J e s t 
to jednak smutne,, że w raz z tem i sumami rząd nie pospie­
szył z realizowaniem  kredytów , wstawionych do budżetu 
państwa, a przeznaczonych na rozwinięcie ruchu budow ­
lanego. Obecnie M agistrat W arszaw y buduje olbrzym ią ce­
gielnię na Marymoncie, k tó re j produkcja ma wynosić od 15 
— 20 m iljonów cegieł rocznie, co jest dużo, gdyż przeciętnie 
cegielnie w ytw arzają cegły w ilości od 3—5 miljonów 
sztuk rocznie.

W  ostatnich miesiącach nastąpiło  wprawdzie niewiel­
kie ożywienie w ruchu budowlanym pod W arszawą, zw łasz­
cza w Grochówie, gdzie rząd udzielił pewnych kredytów  
kooperatywom budowlanym. M ają być tam  wykonane domy 
dla urzędników . Poza tern na K resach W schodnich w y­
kańcza się m ałe domki państwowe oraz prowadzi m inim al­
ne roboty budowlane dla osadników.

Z przytoczonych przykładów  widzimy, że konsumeja 
cegieł, przeznaczonych na cele budowlane, je s t bardzo nie­

znaczna. Istn ie je  pewna nadzieja na koniec roku, kiedy to 
zwykle następuje w Polsce ożywienie w ruchu budowlanym.

Daleko większem zapotrzebowaniem w stosunku do 
cegieł cieszą s ię  t. zw. sączki drenowe, lub dreny, używane 
przez rolników do osuszania pól. Ponieważ M inisterjum  
R olnictw a udzieliło współdzielniom rolniczym kredytów , 
zapotrzebowanie na sączki jest tak  w ielkie, że w szystkie za­
pasy są obecnie zupełnie wyczerpane, zaś same zamówienia 
wystarczą na fabrykację tych produktów ceramicznych do 
iutego 1927 roku. Ceny tak  cegieł, jak i drenów zależne 
są głów nie od wielkości zapotrzebowań. Obecnie cegły 
kalku lu ją  się w7 W arszaw ie loco plac budowy za 1000 
sztuk, jak  następuje: dobry gatunek cegły, w yrabianej
ręcznie, od 68 do 72 zł., — w ytw arzanej maszynowo około ’ 
75 zł., cegły t. zw. licówki dobrego gatunku od 120 —. 
125 z ł . ; sączki drenowe zaś o średnicy od 1,5 cala do 6 
cali i długości 33,5 cm. od 36—300( zł., a  przy średnicy 
od 7 cali — 12 cali i długości 0,5 m etra — od 750'- zł. do 
2.400 zł. Cegły krajow e uchodzą za równe gatunkiem  za­
granicznym cegłom, zaś co do cen to w stosunku do zagra­
nicy istn ieją  jedynie drobne odchylenia. Zapotrzebow ania 
na rynku zewnętrznym jest k ry te  wyłącznie przez produk­
cję krajow ą. W prawdzie n iektóre gatunk i cegły ogniotrwa-. 
łej, (cegła okładzinowa) sprowadzamy z Niemiec, lecz w 
ilościach bardzo ograniczonych. E ksportu  cegieł narazie 
niema. Przem ysł ceramiczny w Polsce w ostatnich m iesią­
cach otrzym ał liczne propozycje wywozu cegieł i dachówek 
do Ameryki, Szwecji i Francji. Ja k i będzie rezu lta t tych 
zabiegów eksportowych, narazie przesądzać trudno. P rz e ­
mysł ceramiczny pracuje wyłącznie kap itałam i krajowem i 
prywatnemi, o k tórych  już wspominaliśmy powyżej. N ie­
domagania streszczają się: 1) w b raku  kap ita łu  na oży­
wienie ruchu budowlanego, od którego to rozwoju zależy 
ruch na rynku cegieł i 2) w drogim przewozie kolejowym.

— aw. —
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Biuro Techniczno-Handlowe

Lisiewski i Glaser
Jeneralne Przedstawicielstwo 

na Poznańskie i Pomorze i składnice fabryczne
„ B e r so n ”  Polska Fabryka Wyrobów Gumowych S. z o. o. 

w  Krakowie
Fabryki gaśnic ręcznych „ P e r k e o “  Tow. z ogr. por. w Wiedniu
Poznań, ul. 27 . Grudnia 16, d o m  t y l n y  - Tel. 50-16

A d r e s  t e l e g r a f i c z n y ;  „ T e c h n o h a n d e l " .

Posiada na składzie:

D a r t y  skórzane, z sierści 
r a 5 y  wielbłądziej, kono­

pne i bawełniane
f U „ t „  uszczelniające org. 
r ł y i y  „Kliugerit", Lase- 

rit, azbestowe i gumowe.

Szczeliwo wełniane,
azbestowe, talkumowe i 
gumowe.

1 1 1 .1 .  gumowe, tłoczące, 
W  ę i C  spiralowe, do pa­

ry, parciane i parciane 
wewnątrz g u m o w a n e  
wszelkich wymiarów.

Armatura S j r i E :
f  L u  wodowskazowe jZKla rurkowe org. 

„Klingera" i wazowe do 
oliwiarek kroplowych.

Smarownice tX h 
Manometry oraz

kurki kontrolne.

Wełna oraz ścierki
do czyszczenia maszyn.

Lampy i kolby benzynow e do lu tow an ia  - Szczotki s ta low e 
Filce techniczne - Fibra w płytach i laskach

oraz wszelkie inne ARTYKUŁY TECHNICZNE potrzebne 
d la przemysłu i rolnictwa 2716

p v  j . Q . do biur technicznych, kolei, cukrowni, 
L J O S i a W a .  gorzelni,,browarów i fabryk.

B<!§ Schmidt
Bydgoszcz, ulica Toruńska 1

w t O W N U  y
%Reprezentują 

następujące firmy:

Metalowe Zakłady Hutnicze 
Schaefer i Schael, Katowice

metale wszelkiego rodzaju

Oerdes, Przemysł Fosforbronzu Sp.  z ogr. odpow. K a t o w i c e
arm atury i odlewy metalowe

Sim onsw erke, Rheda
okucia budowlane 2372

Stahlschm idtw erke, Cronenberg
narzędzia rękodzielnicze

Schenck  u. L iebe-Harkort A. G. 
Rem scheid

łyżwy

•tęlecioa3d
R u c i a n e

Wielkiego
t o d z a ju .

Ou">o

JOZEF HEłlEfPADKoM
Fabryka s ia tek  drucianych 

w  -ŁODZI u l . A n d r z e j a  4 0
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Dymaki kow a lsk ie
( m i e c h y  k o w a l s k i e j

fasony: g ruszkow y, skrzynkowy 
i cylindryczny 

w yrabia i służy odw ro tn ie  o fe r tę

P ierw sza  W ielk opolsk a  Fabryka Dymaków
„Hurt Polski**

P O Z N A N ,  W r o c ł a w s k a  37. (2994)

OOOOOOOOOOOOOOOO0OOQO0OOOOOOOOQOOO0OOO0O

O K U C I A  DO M E B L I  poleca ^  

A. K oszew ski, Fabryka W yrobów Metalowych
Po znań , S ta ry  R ynek 61. —  C enniki w ysyłam y na  życzen ie . 2626

Fabryka pomp i budowa s tu d z ie n 1

Henryk Lund
Bydgoszcz, ul. Sobieskiego 6 .  Tel. 2 4 9 .
1272) Rok załóż. 1882.

Studnie wiercono do każdej głębokości. 
Wielki skład c zęśc i  zapasowych, rur

oraz p o m p  wszelkiego rodzaju.

Reparacja szybka; monterzy stale  do 
dyspozycji.



Rząd a eksportowe związki drzewne.
P o lity k a  rząd u ,. (s łu szna z resz tą , zachęca sfe ry  prze- 

m ysłow o-drzew ne do o rg an izac ji zw iązków  eksportow ych  
w celu udoskonalen ia  w spólnem i s iłam i p rodukc ji d rogą 
m echanizacji i s tan d a ry zac ji, dalej d la  zdobycia należnego 
s tanow iska  na  zagran icznym  ry n k u  drzew nym  oraz  u zy ­
sk an ia  lepszych  cen za  drzew o eksportow e przez  podaż 
dobrze obrobionego i posortow anego  m a te r ja łu  drzew nego 
i m ożność pod jęc ia  dostaw  c. i. f. na w ięk szą  skalę.

S p raw a o rgan izac ji zw iązków  eksportow ych  w zb u d z i­
ła  w ie lk ie  za in teresow an ie  sfe r p rzem ysłow ych branży  
drzew nej, k tó re  jednocześnie przy  m ożliw ości o siągn ięcia

w ym ienionych zdobyczy technicznych i finansow ych — m o­
g łyby  rachow ać na pomoc finansow ą banków , a g łów nie  
B anku  G ospodarstw a K ra jow ego  o raz  na  poparcie rządu .

Z w iązk i eksportow e będą pow staw ać w różnych  d z ie l­
nicach P o lsk i, sk ład a jąc  się z firm , m ających do siebie 
w zajem ne zaufafciie, i zasługu jących  na k re d y t w  B anku  
G osp. K ra j. Z aznaczyć należy, że B ank  Gosp. K ra j. w  z ro ­
zum ien iu  w ażnej fo li zw iązków  eksportow ych  bardzo  się 
za in te reso w ał ich o rg an izac ją  i je s t nadzie ja , że p rzy  p o ­
p arc iu  B anku  P o lsk iego  o tw orzy  drzew nym  zw iązkom  e k s ­
portow ym  k re d y t do 25.000.000 zł.

Rynek drzewny w Gdańsku.
N a tu te jszy m  ry n k u  drzew nym  u trzy m u je  się duże z a ­

po trzebow anie  m a te r ja łu  eksportow ego, p rzedew szystk iem . 
ta r te g o  d rzew a m iękkiego d la  A n g lji, H o la n d ji i B elg ji. 
B a le  ang ie lsk ie  sosonowe (u /s )  w ym iarów  norm alnych  p łaco ­
no Ł  9,10— 9,15. T a k ą  sam ą cenę u zy sk iw a ł m a te r ia l 
św ierkow y, n a to m iast jod łow y b y ł o 10 sh  na  stan d arc ie  
tańszy . W obec popraw ien ia  się  cen d rz e w a  polsk iego  w 
A n g lji ® (ksporterzy są  zdan ia , że pow inno, odbić się to  na 
ry n k u  gdańsk im . P ew n ą  tru d n o ść  s tanow i tu ta j  stanow isko  
pośredn ików  gdańsk ich , zagarn ia jących  cały  zysk  do sw ej 
k ieszen i, M a te ria l ta r ty  IV  k lasy  Ł  7,10— 7,15 za s ta n d a rt.

zapotrzebow anie na podk łady  eksportow e norm alne. P o d ­
kład}7 sosn. szeroko to row e sh  3 —3,3, sleepery  sh  6, pod­
k ład y  dębowe do sh  5 za  sz tu k ę . O bro tów  klocam i sosno- 
w em i n a  w iększą  sk a lę  n ie robiono w sk u tek  w yczerpan ia  
się, zapasów  z kam p an ji ub ieg łe j. M ożem y podać cenę 
o rien tacy jn ą  k loców  odziom kow ych p rim a, k tó re  p rzy  ś re d ­
nicy c. k . od 30 cm w zw yż w ynosiły  25— 30 sh  zależn ie  o j  
p ropo rc ji g rubszych  w ym iarów . Sosnow e slu p y  te le g ra f ic z ­
ne sh  25, k o p a ln iak i sh  15 za 1 m 3. W szy stk ie  ceny franco 
w agon G dańsk . P o d k reś lić  należy , że k o n iu n k tu ra , na  k o ­
paln iak i p o p raw iła  się znacznie.

Drzewo polskie w Anglji.
S ta ły  i sy s tem atyczny  b o jk o t d rzew a szw edzkiego  przez  

ek sp o rte ró w  ang ie lsk ich  trw a  w  dalszym  ciągu , p rzy  je d ­
noczesnej n ieustęp liw ości kupców  szw edzkich , k tó rz y  za 
w sze lk ą  cenę d ążą  do -p rze trw an ia  k ry zy su  i u trzy m an ia  
cen. W  ten  sposób, p rzyw óz .d rzew a  skandynaw sk iego  do 
A n g lji , w  c iągu  p ierw szych  7 m iesięcy, (w obec tego sam ego

o k resu  w  ro k u  ub ieg łym ), zm niejszy ł się o 200 tys. loads., 
n a to m ias t p rzyw óz z P o lsk i za ten  sam  czas w z ró s ł o 120 
tys. loads. P ró cz  tego , ek sp o rte rzy  ang ie lscy  p lan u ją  s tw o ­
rzen ie  jednolitego  f ro n tu  po lsko-ang ie lsk iego , celem p rzeciw ­
staw ien ia  się konku renc ji skandynaw sk ie j.

Rynek materjałów budowlanych - drzewa - metali - blachy i żelaza
MATERIAŁY BUDOWLANE.

W arszawa, 25. 9. N otow ania dachów ki azbestow o .cem en­
tow ej za 1 000 szt. fr. w agon st. Lublin w  transakcjach  w ago­
now ych: dachów ka, szablony, gąsiory  w kolorze szarym  510 
zł, — połów ki i p rzys taw k i 260 zł, — dachów ka, szablony i 
gąsiory  kolorow e (czerw one, bronzow e) 5.75 zł, — połów ki i 
p rzystaw k i 290 zł, — ceny detaliczne (za 1 ty s . szt. fr. w ag. 
st. Lublin) gąsiory, dachów ka, szablony — szare  565 zł — 
przystaw ki i połów ki 285 zł, — gąsiory , dachów ka, szablony 
kolorow e — 630 zł, — p rzystaw k i i połów ki 320 zł, — spinki 
burzow e 3,50 zł za 100 szt., — k lam ry  gąsiorow e 3,50 z! za 
100 szt., — gw oździe ocynkow ane budow lalie 3 zł za kg. O- 
b ro ty  średnie, nastró j u trzym any.

W arszawa, 22. 9. Notow ano w  ładunkach w agonow ych 
w apno budow lane 3,05 zł za 100 kg. fr. st. załad . O bro ty  n o r­
malne, cena pow yższa rozum ie się, w  transakcjach  gotów ko­
w ych. K redytu  udziela się w  zależności od rodzaju odbiorcy.

DRZEWO.
W arszawa, 24. 9. „A rborpol" (Z łota 71, tel. 282-12) notuje 

ceny sw ych*w yrobów  za m. kw . loco sk ład : ro rn ie ry  dębow e 
i jesionow e od 0,80 do 1,00 z ł; — dyktjf m asyw ne jesionow e 
i dębow e pół cal. od 5,50 do 6,50 zł tak ież 5/« caia od 4,50 do 
5,50 zł, - tak ież  % cala od 3,50 do 4,50 zł. Zam ów ienia w y ­
konyw a się od najdrobniejszych do w agonow ych. Skład  zao­
patrzony  w e w szelkiego rodzaju klejonki, dyk ty , forn iery  k ra ­
jow e i zagraniczne.
METALE.

Berlin, 24. 9. Urz. ńot. w  R. M. za 1 kg. m iedź elektro li­
tyczna , dostaw a zaraz , cif. H am burg, B rem a lub R otterdam  
(za 100 kg.) 1343U, — m iedź rafinada 99—99,3 proc. 1,22— 1,23, 
— S tandart l,18s/«— 1,19®/*, — S tan d art IX 0,633U— 0,64, — 
oryginalny su row y  cynk hutniczy (w  w olnych obrotach) 
0,683/«—69 / ,  — , cynk w  p ły tach  rem elted zw ykłej jakości 
t a n d l .0 ,61—0,6114, — oryginalne alum injum hutnicze 98—99

proc. w  blokach, sztabach  w alców , i ciągnion. 210, — dto w 
sz tabach  w alców , i ciągnion. 2,14, — nikiel czysty  98—99 proc. 
3,40—3,50, — antym on regulus 1,15— 1,20.

W arszawa, 23. 9. P rodukcja  gw oździ i dru tu  jest dość 
in tensyw na. Z byt natom iast jest minim alny, gdyż z jednej 
s tro n y  prow incja opóźnia -się z zam ów ieniam i — z drugiej zaś 
strony  ‘kupcy żydow scy  nie czynią zakupów  w sku tek  św ięta. 
To też  spodziew ane jest w iększe ożyw ienie $  tym  dziale w 
bardzo krótkim  czasie. C eny 'zasadn icze  pozostają bez-zm iany ; 
odbiorcy plącą połow ę należności gotów ką, resz ta  w ekslam i 
2—3 m iesięcy. R abaty  dla hurtow ników  są coraz rzadsze i do­
chodzą najw yżej do 10—15 procent od cenników  firm ow ych. 
Liczą się naogół w  tym  dziale ze wzm ocnieniem  cen.
BLACHA.

W arszawa, 25. 9. „Polska C ynkow nia“ , W arszaw a, ul. 
P iękna nr. 11 a, notuje następujące ceny za kg. fr. w agon st. 
W arszaw a: blacha ocynkow ana I. gat. 20 ark. w  snopku 1,10 
zł, — 22 a rk . w  snopku 1,15 zł.
ŻELAZO.

Nowy - Bytom, 22. 9. Surów ka odlew nicza H uty Pokoju 
Nr. i. (F riedenshuette P . G. S. — rep rezen tacja  S. A. Józef 
W dow iński w  W arszaw ie) cena za tonnę 200 zł loco stacja 
N owy - Bytom .

Złoty w dniu 24 września 1926.
Gdańsk, przekaz 57,05—57,20, — gotów ka 57,10—57,25 — 

Berlin, przekaz 46,48—46,72, — gotów ka 46,335—46,815. — 
Zurych, przekaz 57, — Londyn, przekaz 42,50, — Czerniowce, 
p rzekaz 2 140, — Bukareszt, przekaz 2 170, — Budapeszt, go­
tów ka 7 850—8 150, — Praga, przekaz 372,75—378,75,_ — go­
tów ka 375 i pół do 378 i pół, — Wiedeń, przekaz 78,15 —78,65, 
— gotów ka 78—79, —Ryga, przekaz 67, — Amsterdam, p rze­
kaz 25, — Medjolan, przekaz 300,.— N. Jork, przekaz 10,93.



Kogo interesują 
towary niemieckie?
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ni echaj  czyta wł a ś c i we  w s w y m  
z a k r e s i e  n i e m i e c k i e  c z a s o ­

p i s m o  e k s p o r t o w e

„Der Export-Gros.
Póssneck (Niemcy).

T a m z n a j d z i e  k a ż d y  n a j k o ­
r z y s t n i e j s z e  ź r ó d ł o  z a k u p u  
i d o s t a w y  t o w a r ó w  w s z e l ­
k i e g o  r o d z a j u  i g a t unku .  Pr o ­
s i m y  z a ż ą d a ć  b e z p ł a t n e j  prze-  
s j O k i  n u m e r ó w  n a  o k a z .

Nóż do  k ra ja n ia  s ło m y  na ściółką

IDEAŁ"w
w łas n y  u le p s z o n y  w y ró b

doslarc**
nu

[ t i l i a l j  Płagów P an w td i 1. 2 s. p.
Fabryka Maszyn

Trtrf. 8950 —  H U  Poznań Piotra Wawrzyniaka SW O
M m i  ta lag r.: „C tn tropiag-Poinad"

Pat. Nr. 404
Za trw a łość  

g w a ra n tu je  się

C. Koffer,  P o z n a ń ,  W e n e c ja ń s k a  l l f ł i a s
2988

P r o s i m y  z a w s z e  p o w o ł y w a ć  s i ę  i i a  
, R Y N E K  M E T A L O W Y  I  M A S Z Y N O W Y *

„Der Eisenhandler”
Otto  H offm anna W y d aw n ic tw o  w  Bunzlau na Ś ląsk u .

Z nane  n a j lep sze  i u lub ione  p ism o  
fachow e  d la  b ranży  żelaza ;  t o w a ­
ró w  żelaznych ,  narzędzi,  sp rzę tó w  
d o m o w y c h  i kuchennych  oraz  h a n ­
dlu m aszy n  itp. N a j lepszy  in for­
m ato r  ź ró d e ł  zakupu  i o rgan  og ło ­
sz e n io w y  d la  w y m ien io n y ch  branż.  

W ychodzi od  3 0 - t u  la t  i d w a  razy w  ty g o d n iu .  
A b o n o w ać  m o ż n a  z p r z e s y łk ą  w łą c z n ie  za  1 3 .5 0  z ł. k w a r ta ln ie  
w  a d m jn . „ R y n k u  M e ta l, i M a sz ."  w  P o z n a n iu , W ie lk a  10. T e le f . 2 2 7 7 . 
K a le n d a r z e , .E i ie n h a n d le r ‘'je iz c z e  n a  s k ła d z ie , 1 e g z . k o s z tu je  9,— mkn 
(p ła tn e  w z ło tych  p o is k ic h po  k u rs ie  d n ia )  i k o s z ta  p o le c o n e ]  p rze sy łk i.

■  jwm

P O M P Y S
GOr-o
CM

do z ap ę d u  ręcznego ,  m a n e -  
żem i m ec h an ic zn e g o ,  do 
s tudz ien  zw ykłych  i g łębokich

Wiercenie s tu d z ien
z w y k ł y c h  i a r t e z y j s k i c h

J. Kopczyński i Sp.
P o z n a ń ,  ul Łazarska BO 
Nr. te ł .  60-42. Rok  zał. 1893

Fabryka  p om p  i p r z e d s ię b io r s tw o  w i e r ­
cen ia  s t u d z i e n  

OD D Z I A Ł  W BYDGOSZCZY
ul. D w orcow a  nr.  46.

80°|0 oszczędności
M W M

Bezkompresorowe 
motory Diesla

K oszty m aterja łów  p ęd n y ch : 
ca 312 gr. za  godz. i KM. 
ca 5 gr. za k ilow atogodzinę.

K ażdej chwili go tow e do p u szczen ia  w  ruch . 26)1
D ostaw a natychm iastow a lub k ró tko term inow a.

Żądać bezzw łocznie b ezp łatne j oferty  i przybycia inżyniera .

M otoren-W erke — Mannheim A.-G.
daw niej BENZ - O ddział budow y siln ików  s tacy jnych  

Biura sprzedaży: G d a n s h ,  Pfefferstadt 71. -  Telof. 885
tJV * X X JO O O O C K X X X X X X X X X X X X X X X X X X K X X K t

W IR Ó W K I  „ B A L A N C E < 1

ku p u ją  chę tn ie  w s z y s ­
cy g o sp o d a rz e  z po ­
w o d u  ich pros te j  i m o c ­
nej k onstrukc ji  i o s t re ­
go od t łu szczan ia .  B ę ­
ben j e s t  zup e łn ie  p o je ­
dynczy, bez  ta le rzy ,  bez 
gum y, d la te g o  ł a tw e  
i w y g o d n e  czyszczen ie .  
D la  h an d lu  p r o sp e ru ­

ją c y  p rz e d m io t

2082

GUSTAV KOSCHORREK ‘  LUBAW A
(P O M O R Z E ) TELEFON 3 6



Bliższemi informacjami w zakresie omawianych przez nas zdoby­
czy technicznych stu ły bezinteresow nie Bedakcja pisma naszego

Polski przemysł obrabiarkowy.
Przedemną leży ostatni zeszyt (33—34) „Przeglądu Tech­

nicznego", którego tytu łow a strona zaopatrzona jest w  na­
stępujące motto:

„Prasa techniczna powinna być odbiciem życia naukowo- 
technicznego i przemysłowo - gospodarczego tego ośrodka, 
k tó ry  jest przez nią reprezentowany. Stąd jednem z jej za­
dań jest obrazowanie stanu i potrzeb poszczególnych dzie­
dzin wytwórczości tego ośrodka".

Po tej myśli idąc, zamieścił „Przegląd Techniczny" opis 
polskiego przemysłu obrabiarkowego, jako podstawę działu 
mechanicznego, zapowiadając dalsze opisy poszczególnych 
dziedzin. Za poparcie in ic ja tyw y p. prof. H. Mierzejewskiego 
i współpracy Podgrupy Obrabiarek w Poisk. Zw. Przem. 
Metalowych należy się „Przeglądowi Technicznemu" szcze­
gólne uznanie. Pismo to występujące zawsze w  obronie prze­
mysłu rodzimego, przyczynia się w ten sposób do nader w y­
bitnego popierania go. W  ten sposób stwarza bardzo w arto­
ściowy, ugrupowany materjał informacyjny, a następnie jak 
słusznie Przegl. Techn. zaznacza, daje materjał o bardzo trw a­
łej wartości, k tó ry  ma posłużyć do dalszego rozwoju, omawia­
nej gałęzi przemysłu, przez jej racjonalizacje t. zn. należyty 
w ybór typów, oparty na normalizacji i przez specjalizację 
w ytw órn i. Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że ty lko  przez 
wszechstronne współdziałanie przemysłu i wymianę surowca 
krajowego, może postępować rozwój jego w  należytym i od­
powiednim do naszych warunków tempie. Niestety, nie wielu 
ty lko  w' Polsce jest poinformowanych dokładnie co się w  kra­
ju wyrabia. Spotyka się często nawet fachowców, którzy nie 
posiadają pod tym  względem ścisłych informacji. Nie mcżna 
oczywiście przypisywać całej w iny poszczególnym przemy­
słowcom naszym, którzy się może niedostatecznie reklamują 
lub też mając ręce pełne pracy, o reklamie nie myślą. Sku­
tek tego jednakże jest potem taki, że sprowadzający przez 
szereg lat towar zagraniczny, dowiaduje się o istnieniu w 
kraju fabryki, wyrabiającej ten sam towar, ty lko  wyłącznie 
dla rządu.

Powodując się jako pismo techniczne temi samemi wzglę­
dami co Przegląd Techniczny, chcielibyśmy choćby w  skró­
ceniu powtórzyć to co zawiera Przegląd Techniczny o prze­
myśle obrabiarkowym, w  chęci przyczynienia się również do 
rozwoju przemysłu krajowego.

Co do powstania przemysłu obrabiarkowego w Polsce, to 
można powiedzieć, że powstał on naprawdę dopiero w cza­

sach powojennych i to głównie dzięki inicjatyw ie emigracji 
ameryk. Przedwojennym reprezentantem tego przem. u nas 
była firma „Gerlach i Pulst", w  Warszawie, zniszczona kom­
pletnie przez okupantów podczas wojny, bbecnie przedstawia 
nasz przemysł obrabiarkowy dział przemysłu krajowego, za­
spakajający głównie zapotrzebowania rządowe, a więc w 
pierwszym rzędzie kolejnictwo i obronę państwową, następ­
nie przemysł górniczy, maszynowy, jak również mniejsze i 
większe warsztaty rękodzielnicze.

Pod względem jakości i precyzyjności nie ustępuią obra­
biarki nasze, obrabiarkom zagranicznym zwłaszcza niemiec­
kim. Zaznaczyć również należy, że na konstrukcjach naszych 
obrabiarek poza oryginalnemi pomysłami polskich konsti ak­
torów znać w p ływ y  amerykańskie. Oczywiście, że młody ten 
jeszcze u nas przemysł wymaga pewnych uzupełnień, pod 
względem wyrobu poszczególnych maszyn, których jeszcze 
brak. Jest jednakże nadzieja, że uzupełnienie to nastąpi w  nie­
długim czasie, przy odpowiednim podziale pracy na poszcze­
gólne fabryki. Ostatnie to zadanie ułatw i zapewne, Sekcja o- 
brńbiarkowa, zorganizowana przy Polskim Związku Przemy­
słowców Metalowych.

Polskie zakłady przemysłu obrabiarkowego.
Powyżej wspomniano o inicjatyw ie emigrantów amery­

kańskich, którzy umieli ją ująć odrazu po amerykańsku w  
konkretne formy. W  roku 1919 powstało „Stowarzyszenie 
Mechaników Polskich z Ameryki", które przystąpiło z kapi­
tałem 1 i pół miljona dolarów do budowy w ytw órn i obrabia­
rek w  Pruszkowie pod Warszawą i w  Porębie pod Zawier­
ciem. Personel techniczny i roboczy stanowili od początku 
w ykwalifikowani reemigranci z Ameryki, jak również dawni 
pracownicy firm y Gerlach i Pulst. Fabryka w  Porębie, posiada 
własną odlewnie jedną z największych w  Polsce, która obok 
pokrywania potrzeb fabryki zaopatruje sąsiednie huty w  Za­
głębiu Dąbrowskim i na G. Śląsku w odlewy hutnicze, jak 
również dostarcza dla kolei odlewy cylindrów parowych. O- 
gólna wytwórczość wynosi 200—300 tonn miesięcznie.

Fabryka w  Porębie wyrabia tokarki do obtaczania 
zespołów kół parowozowych o ciężarze 36 tonn, a największe 
w ym iary części maszyn, mogących być obrabianych na ma­
szynach w  Porębie wynosić mogą do 7 m. średnicy dla części 
toczonych a 2,5X8 m „ dla części struganych. W  obu fabry­
kach znajduje się razem 365 obrabiarek czynnych. Rozkład
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p racy  i m ateriału , kontrola dokładności gotow ych maszyn, 
jak  rów nież sposób kalkulacji, przeprow adzone jest w  iście 
am erykańsk i sposób i św iadczy o w ysokim  poziomie fabry­
ki. S tow arzyszen ie  posiada rów nież w łasna Szkolę 1 echnicz- 
no - Rzem ieślniczą w  Pruszkow ie, kształcącą około 80 ucz­
niów, w  okresie czteroletnim .

W iększem i serjarni budow ane są :
P r e c y z y j n a  t o k a r k a  . s t o ł o w a  w. k. 90 mm. 

dla drobnych, precyzyjnych  robót w iertarskich , tokarskich  i 
szlifierskich.

P r e c y z y j n a  t o k a r k a  s z y b k o b i e ż n a ,  n a ­
r z ę d z i o w a ,  150X750 z napędem  od pojedynczego lub 4- 
stopniow ego koła pasow ego.

T o k a r k a  s z y b k o b i e ż n a  z pojedyńczem  kołem pa- 
sow em  225, 275, 350 i 500 mm. wzniesienia kłów.

D ł u t o w n i c a  u n i w e r s a l n a  o skoku 150 mrn.
S t r u g a r k a  p o p r z e c z n a  z pojedyńćzem  kołem pa­

sow em  o skoku 250, 400 i 600 mm.
F r e z a r k a  u n i w e r s a l n a  z poj. kołem pas. 600X 

180X450.
O prócz tego w yrabiane są  m aszyny tańsze o mniej skom­

plikow anej budowie jak:
T o k a r k i  p r e c y z y j n e ,  p o c i ą g o w e ,  pasow e i 

nożne, 150 mm. wzniesienia kłów.
T o k a r k i  p o c i ą g o w e  o 185 mm. w zniesienia kłów 

z 3-stopniow em  kołem pasow em  i 6-ma prędkościam i w ize- 
ciona.

T o k a r k i  p o c i ą g o w e  o wzniesieniu kłów  225 mm. 
4 stopniow em  kołem  pasow em  z 8-ma prędkościam i w rzeciona.

P ró cz  tego posiada fab ryka modele precyzyjnych, słupo­
w ych w ierta rek  szybkobieżnych, au tom atycznych w iertarek  
pionow ych (cz tery  rozm iary), autom atycznych w iertarek  p ro ­
m ieniow ych (trzy  rozm iary), s trugarek  podłużnych (pięć roz­
m iarów ), m aszyn do szlifowania i ryfiow ania w alców  m łyń­
skich, szlifierek o 2 tarczach  do 300 mm. przekr. i p rasy , mi- 
m ośrodkow ej. W szystk ie  te m aszyny fabryka w ykonuje rów ­
nież.

F ab ryka S tow arzyszen ia  buduje prócz tego m aszyny do 
obróbki d rzew a: ta rtak i dw upiętrow e, o prześw icie
ram y 25“ i 30“ , piły ta rczow e, w ahadłow e i taśm ow e, w y- 
rów niarki, strugark i, w iertark i i tokarki. W szystkie m aszyny 
w ykonyw a się serjarni, w  ilości 5 do 50 sztuk w  każdej serji.

W  dziale narzędziow ym  w yrabia  się na sprzedaż gwin­
tow niki, narzynki, rozw iertark i, frezy  profilowe, frezy ślim a­
kow e i tarczow e do w yrobu kół zębatych, w iertła , jak ró­
w nież w ykonyw a w szelkie narzędzia na zamówienie.

Od stycznia 1922 roku do mniej w ięcej połow y bieżącego 
roku w ykonano w obu fabrykach stow arzyszenia  około: 1 168 
sztuk obrab iarek  do m etali łącznej w agi 1 558,3 tonn, ob ra­
biarek  do d rzew a 369 sztuk  łącznej w agi 243,4 tonn. N arzę­
dzi i p rzy rządów  ogólnej wagi* 25 tonn.

Założona w  roku 1866 i przem ieniona w  roku 1907 na.Tow . 
Akc., Fabryka Transmisji, Maszyn i Odlewni Żelaza „J. John" 
w Łodzi, w yrab ia  oprócz pędni, .w ygladziarek (kalandry) i 
kotłów  S trebeFa, tokarki. Na ten  rodzaj produkcji przeszła  
firma podczas wojny, dostarczając Niemcom w  celu uchro­
nienia fabryki od rekw izycji, tokarek  do toczenia granatów . 
Rów nocześnie, bo w  roku 1917 rozpoczęła firma budow ę to ­
karek  pociągow ych, norm alnych, ciężkiego typu, z k tórej w y­
łoniła się obecnie tokarka  ciężka o w zniesieniu kłów  300 mm.
0 8-miu prędkościach w rzeciona, Z tokarki lżejszej, budow a­
nej w  roku 1919 pow stała w skutek  ciągłych udoskonaleń to­
karka  ze sk rzynką Nostona do toczenia gw intów , z rozm aite- 
mi p rzyrządam i jak uchw yt sam ocentru jący  i 8-m iośrubowy, 
w skaźnik do nastaw iania suportu  podczas toczenia gw intów
1 przy rząd  do toczenia stożków .

T rzeci typ  tokarki jes t najlżejszy, przeznaczony do na­
pędu nożnego i m echanicznego o w ysokości kłów  nad łożem 
150 dim. i rozstawieniu 600, 1 000 i 1 500 mm.

Pod koniec roku 1924 rozpoczęto budow ę w ierta rek  słu ­
pow ych dw u w ielkości podług najlepszych w zorów  zagran i­
cznych.

Ogólna ilość zbudow anych przez  firm ę tokarek  w ynosi 
1 250 z czego 1923 zbudow ano 218. W ierta rek  zbudow ano w  
roku 1924 i 1925 siedm dziesiąt sztuk. O brabiark i są  budo­
wane serjarni od 10 do 25 sztuk, a części ich są  obrabiane na 
specjalnych p rzy rządach  z zastosow aniem  sp raw dzianów  tole­
rancyjnych.

Z pow odu rekw izycji podczas w ojny w szystk ich  obrab ia­
rek w  firmie W. Fitzner i K. Gamper, T. A. w Sosnowcu,
p rzystąp iła  fab ryka do budow y tych  m aszyn w yłącznie dla 
w łasnego użytku. Z pow odu dobrych w yników  i okoliczncści, 
k tóre zatem  przem aw iały , przystąpiono w ogóle do budow y 
serjarni przyjętego typu. W  roku 1923 został u tw orzony  W y­
dział B udow y O brabiarek , w którym  miano w yrab iać  cen- 
trów ki, obcinarki, sw orzniów ki i tokarki od 150 do 260 mm. 
w ysokości kłów , jak rów nież w ciska rki do trzpieni to k a r­
skich. O prócz tego ze w zględu na zapotrzebow anie zakładów  
przem ysłow ych, zw iązanych ze spółką akcyjną, rozpoczęto  bu- 
duw ę strugarek  poprzecznych, gw inciarek i w ierta rek . W szy ­
stkie te obrab iark i budow ano serjarni od 10 do 20 sztuk. 
W szystkie części tych  m aszyn są  z m aterjału  w ysoce w arto ­
ściowego i tak  mniejsze kółka zębate i w szystk ie  w rzeciona 
i w ałki w ykonyw ane są  ze stali m artenow skiej o w ysokiej 
w ytrzym ałości. W rzeciona i w ałki są  szlifow ane na specjal­
nych frezarkach frezam i ślim akowem i, zaś koła stożkow e — 
strugane na specjalnych autom atach i sp raw dzane na dokład­
ność w ykonania na odpow iednich p rzyrządach . W szystk ie  
p łaszczyzny  trące  są  najstaranniej tuszow ane, dzięki czem u 
jest osiągnięta w ysoka i d ługo trw ała precyzja  prow adzenia.

W arsz ta t budow y obrab iarek  posiada w szystk ie  u rządze­
nia konieczne do budow y w yżej w ym ienionych typów . Istnieje 
p rzy tem  zam iar rozszerzen ia  i zam ienienia go w  osobną fa­
brykę.

Zakłady Mechaniczne Rohn, Zieliński i S-ka w W arsza­
wie budują specjalnie jeden typ  tokarek , średniej w agi, o w y ­
sokości kłów  230 mm. i długości toczenia 1', 1 i pół, 2 i 2 i pól 
m. Tokarki te  posiadają płaskie łoże, śrubę pociągow ą i p rze­
w iercone w rzeciono. Fabryka buduje następnie lekkie s tru ­
garki poprzeczne o skoku 450 mm. i 400 mm., jak rów nież 
strugark i podłużne o długości strugan ia  2 m. i szerokości 800 
mm.

Jedna z na js tarszych  hut na G. Ś ląsku Huta Baildona 
w y tw arza  i p rzerab ia  głównie stal szlachetną w szelkich ga­
tunków .

W  zakres produkcji w chodzi stal narzędziow a, stopow a i 
niestopow a, stal szybkotnąca, stal do w yrobu  sztanc, noży, 
narzynaków , w ierte ł, m atryc, łożysk kulkow ych i t. p. a 
w ięc do obróbki m etali na zimno i gorąco, stal konstrukcyjna 
dla różnych dziedzin przem ysłu, a w  szczególności dla p rze ­
m ysłu sam ochodow ego, lotniczego i parow ozow ego, w reszcie  
stal dla przem ysłu elektrotechnicznego.

W śród całego szeregu rozm aitych fab rykatów  w ybijają 
się p rzedew szystk iem  w iertła , w yrab iane  na podstaw ie długo­
letniego dośw iadczenia za pom ocą specjalnej m etody w alco­
w ania. P rodukcja  w ierte ł zo stała  obecnie doprow adzona do 
150—200 000 sztuk na miesiąc.

Zakłady „Pocisk", Spółka Akcyjna w W arszawie, w y ra ­
bia obrab iark i zw ykłe i obrab iark i specjalne dla celów  w oj­
skow ych. Z p ierw szych  należy w ym ienić tokarki norm alne 
i z głow icą rew olw erow ą, szlifierki do ostrzen ia , następnie 
narzędzia  i p rzy rząd y  kontrolujące: frezy  w szelkiego rodzaju 
— proste i spiralne* rozw iertark i, noże okrągłe fasonow e, 
gw intow niki i gw intow nice, kalibry  hartow ane, szlifow ane i 
docierane, — śrubow e, szczękow e, w alcow e, fasonow e i inne.

Pom im o ciężkiego położenia gospodarczego, w  jakim  się 
nasz p rzem ysł znajdow ał, zdołała się Fabryka Obrabiarek 
„Pionier" rozwinąć i rozbudować. Podnosząc jakość wyrobów



8i4

pod względem mąterjału i konstrukcji wprowadza firma w 
roku 1924 dział wysokoprecyzyjnych maszyn specjalnych.

W  obróbce obrabiarek-przyjęto następujące metody: wszy­
stkie loża i powierzchnie robocze są stale ty lko strugane i 
dokładanie szabrowane. Jest fo sposób nie nowy i kosztowny, 
jednak stosowany dotychczas przez te fabryki, które postawi­
ły  sobie za zadanie dokładność wyrobów.

W warsztacie naprawczym firm y „Ludwik Geyer“, Sp. 
Akc., Łódź, przystąpiono z czasem do stałego wytwarzania 
frezarek do kół zębatych, przechodząc w  ten sposób na fa­
brykację o ściśle ograniczonym programie, obejmującym kilka 
typów pralnic i frezarkę do kół czołowych, ślimakowych i 
śrubowych w trzech różnych wielkościach.

„Kraj", Spółka Akcyjna, Fabryka maszyn i narzędzi, w y ­
rabia specjalny typ tokarek, odpowiadający wymaganiom pro­
wincjonalnych warsztatów mechanicznych, z uwzględnieniem 
przedewszystkiem naprawy maszyn rolniczych.

Typ o pięciu wielkościach od 1—A długości, buduje się 
serjami po 10 sztuk. W  roku 1913 wykonała firma 182 sztuk 
tokarek, wagi 234 tonn.

Fabryka maszyn i odlewnia Waldemar Krusche i S-ka, 
Pabjanice, wyrabia frezarki uniwersalne, w ierta rk i słupowe, 
szybkobieżne dla otworów o średnicy 16 do 40 mm., centrów- 
ki do nawiercania nakiełków, oraz szlifierki dwutarczowe.

Żbikowskie Zakłady Stalowe „Hossyb", Spółka Akcyjna, 
są jedną z najpoważniejszych w ytw órni, wyrabiającej pilniki 
(dzienna produkcja 1—2 000 sztuk), jak również wyborową 
stal narzędziową.

„Wiepofana", Towarzystwo Akcyjne w Poznaniu. W' roku 
1919 zrzeszyła się grupa reemigrantów polskich z Niemiec,

' i

zakładając w  Poznaniu placówkę prczmysłową „W ielkopolską 
Odlewnię i '  Fabrykę Maszyn i Narzędzi".

Spółka początkowo wyrabiała narzędzia mechaniczne, 
w iertarki, tokarnie, ściernice, prasy ręczne i mimośrodowe 
i t. p.

W  roku 1921 warsztat mechaniczny został powiększony i 
uruchomiono własną odlewnię żelaza. *

Fabryka zajmuje własne dwa budynki murowane o ogól­
nej powierzchni około 4 000 m. kw.

Obecnie fabryka, zatrudniając około 120 pracowników, 
wyrabia jako specjalność: tokarki 1. 1 i pół i 2 metrowe, pra­
sy ręczne i mimośrodkowe, w ierta rk i słupkowe i stołowe, szli­
fie rk i słupowe i stołowe, imadła oraz śrutowniki walcowe i 
talerzowe.

Towarzystwo Akcyjne „W iepofana" od paru lat stanowi 
jakby oddział fabryki maszyn i odlewni żelaza. St. Weigt i Sp. 
w Lodzi, która wy twarza wszelkie maszyny formierskie, jak 
maszyny uniwersalne z płytami obrótowemi, maszyny o ręcz- 
nern prasowaniu form, gniotowniki, bębny do czyszczenia od­
lewów, trzepaki do wspólchniania piasku, rdzeniarki, piece 
kopułowe (żeliw iaki) i t. p., i zaczęła podejmować się urzą­
dzeń kompletnych odlewni.

Na koniec należy Wymienić Polsko-Śląską Fabrykę Pił i 
Narzędzi w Wapiennicy pod Bielskiem, która wyrabia p iły  
tarczowe do cięcia żelaza na zimno dwóch rodzai oraz p iły  do 
cięcia szyn kolejowych. Poza tern wyrabiane są, p iły do 
drzewa.

P iły  tej firm y nie ustępują w  jakości najlepszym piłom 
zagranicznym.

łnż. R. H u b i c k i ,
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Nowoczesna maszyna do przecinania rur.
Jednym z najważniejszych dzisiaj postulatów w  

przemyśle jest wprowadzanie oszczędności. Dąże­
nie to uwydatnia się na każdym kroku, przedewszy­
stkiem zaś w  wprowadzaniu nowoczesnych urządzeń 
maszynowych, wykazujących wysoką sprawność i 
dających wskutek tego możność taniej produkcji 
fabrykatów  zdolnych do konkurencji na rynkach 
światowych.

W śród całego szeregu rozmaitych ulepszeń i 
wynalazków maszynowych, w yb ija  się na pierwszy 
plan nowa maszyna narzędziowa do obcinania rur, 
„patent Tischendorf“ , wyrabiana w  fabryce narzę­
dzi i maszyn P. Tischendorf w  Gera. Każdy facho­
wiec przyzna, że dotychczasowe sposoby obcinania 
ru r w ykazyw a ły  duże braki objawiające się przede­
wszystkiem w  nadmiernym zużywaniu czasu na ob­
cinanie, a potem na w yrów nyw aniu  obciętych po­
wierzchni.

Do obcinania ru r brano się w  rozm aity sposób, 
przez przecinanie dłutem, piłką, później przez k ru ­
szenie w  miażdżarkach kołowych lub przetapianie 
aparatami do spawania. W  każdym jednakże w y ­
padku spotykało się te same błędy, krzyw e i chro­
powate powierzchnie, które w ym agały dalszej ob­

róbki, połączonej ze stratą czasu i materjału. Jcdnem 
słowem ten' rodzaj pracy by ł uciąż liw y i koszto­
wny.

Dźfęki maszynie „T ischendorf1 niedomagania 
te odpadają. Skonstruowana została ona na pod­
stawie długoletnich badań i prób. Najważniejszą 
prawie rzeczą p rzy obcinaniu ru ry  w  celu utrzym a­
nia równej powierzchni’ jest to, ażeby była ona mo­
cno ujęta i nie poruszała się podczas przecinania. 
Jako pierwsze odznacza się maszyna „  Tischendorf11 
tą właśnie zaletą, ponieważ posiada specjalne ima­
dła, które można szybko ściągać i rozluźniać. Pu­
re, mającą być obciętą, wkłada się w  specjalnie mo- 
cnv kleszczak szczękowy, k tó ry  ją podczas prze­
cinania silnie trzyma. Szybkie ściąganie, ru ry  u- 
skutecznia się za pomocą ^  rzeciona ślimakowego z 
ręcznym kołem, którego ślimacznica porusza po- 

, ziomą tarczę gw intow ą razem z kleszczakiem szczę­
kowym . W  ten sposób powstaje podwójne przenie­
sienie ślimakowe, które przy ściąganiu nie wym a­
ga żadnego większego wysiłku.

Lekkie i krótsze przyciągnięcie koła wystarcza, 
ażeby rurę ująć tak mocno, że niema m ow y o roz­
luźnieniu się jej podczas przecinania.

URSUS dostarcza
3082

MOTORY o d 4 60 0 K .M . R E G U L A C J I :
Telefon 39-21 URSUS, Sp. Akc., Poznań, ulica 27 Grudnia 16 Telefon 3921
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Samo przecinanie uskutecznia się zapomocą 
stali tnącej, która umieszczona jest w  3 kawałkach 
dokoła ruiny, mającej być przeciętą. Każdy kawałek 
wykotiywuje inną pracę, jeden nadcina, drugi prze­
cina, a trzeci wyrównuje chropowatą powierzchnię.

m
1

Po skończonej robocie zaskakują one samorzutnie 
na początkowe ftuejsca, do czego przyczyniają się 
specjalne sprężyny. Równomierne posuwanie się

naprzód w czasić przecinania, odbywa się za po­
mocą rozmaitych krzywizn, umieszczonych we 
wnętrzu maszyny, w połączeniu z jej ruchem obro­
towym. Krzywizny te można zmieniać, zależnie od 
wielkości Ściany i stosowanego nacisku.

Zamieszczona rycina przedstawia właśnie taka 
maszynę, która naprzykład kutą rurę, mającą ściany 
o 10 mm. grube przecina mniej więcej w  35 se­
kundach. Maszyna ta przedstawia jeden z typów 
które firma wyrabia. Posiada ona również i tą za­
letę, ze może przy niej pracować, każdy niewyu- 
czony robotnik, co również wpływa na obniżenie 
kosztow robocizny. Koniecznem jest również wspo­
mnieć. ze kulkowe łożyska znajdujące się w tej 
maszynie umożliwiają lekki i gładki bieg. Maszyna 
,, i lschendorf przedstawia wobec powyższych za­
let nader pożądane udoskonalenie, dzięki, któremu 
spotkała się w przemyśle z dużem uznaniem i po- 
pvtem. w  R‘

1 Ważne dla kupców śrub! |
|  Podkładki sprężynowe syst. G ro w era  i
o  we wszystkich wymiarach oferują ze składu 3085 O
O B r » r la  S t a f i r ,  W a rs z a w a . T w a rd a  §  

OOOOOOOOOOOGOOOOGGGQOOQOGOOGOOOGOOOOOOGO

i Poważne źródła dostawcze I
SYSTEMU TUDOR

Zakłady akumulatorowe
S P Ó Ł K A  
A K C Y J N A

Centrala w  WA R S Z AWI E  -  Al. Jerozolimskie 45
Telefon nr. 17-45 Telefon nr. 17-45
g  W arsztaty reperacyjne i stacja do
g  ładowania, ul. Z ło ta  35. Tel. 404-94

I O d d z i a ł y :  Fabryka w Utracie stac. kol. Pruszków — W PO ZNAN IU  1 
ul. Mostowa nr. 4-a. Telefon nr. 11-67 — W  BYDGOS7CZV ! 1
ul. Błonia 7. Telefon 1377 -  We LW OW IE, ul. Nabielaka 2 l!

Akumulatory stacyjne i przenośna oryginalnego systemu TUDOR. Katodowe i ano- ' 
I dowe baterje akumulatorowa do radio. Akumulatory do starterów samochodowych : 

Lampy przenośne akumulatorowe i lampy górnicze

j  Wyłączna reprezentacjo Ferro-Hikiowycli Akumulatorów Edison Storage Belly Co. Prangs H. J. St. Ziedn.

Inż. ST. CISZEWSKI i S-ka I S K f t S S K
S p . z o. p . — 2979 — p o le c a  x e  s k ła d u :

K o r k i  bezpiecz. Ed. — W s ta w k i (Patrony) bezpiecz D-II. — W ty c z k i porcelanowe 
E*aseczk i (Lamelki) topik. — B e z p ie c z n ik i tabl. i uniw. — B o z c z e p k l d/rurki, kuhlo. 
W ty c z k o w e  gniazda porcelanowe — W ie s z a r i i l  izol. 10 mm 1/4 ”  — i w iele’ innych
Sprzedaż hurtowa » Wyrób własny krajowy ♦  Ceny konkurencyjne

F a b ry k a  Ł ó i e k  
Meiaiowych 3ceo 

i M a t e r a c y  Patentowych
L. Świątek

Poznań, Dr. Dębińska 12. Tel. 27-46
Odsprzedającym wysoki procent.

Bracia Mencely Warszawa,
Czerw. Krzyża 3. Fabryka Wyrobów Żelaznych i Sikawek. Tel. 13-83. 
Zarz. fabr.: A. Mencel, Czerw Krzyża 3. Sikawki, narzędzia ognio­
we. Łańcuchy przegubowe i rolkowe Galla, ciężarowe, transmisyjne 
i rolkowe. Przyrządy kolejowe i telegraficzne. Wyroby z kutego 

żelaza. Ornamentacja z żelaza kutego i bronzu. 2454

•lO R iA N D A ” S. Stawiński - Bydgoszcz
u |- Kościuszki 13 2280 Telefon 893

Hurtownia emalji, ocynkowanych i lano-żeiaznych emaliowanych naczyń.

Drut stalowy różnej wytrzym ałości
Tel 84 S. T O B IA S * ,  S O S N O W IE C  2410 Tel. 84

I®
Firma egzystuje od roku 1905.

CYNKOWNIA WARSZAWSKA j
w i l i *  P *  (właśc.: inż. T. RAPACKI i Z. ŚWIĘCICKI) I

>  w Warszawie, ui. Bodusna 3
T e le fo n y ;  8 2 -0 7 , 2 7 0 -3 0

P O L E C A :

Blachę żelaznę cynkowaną
w gatunku najwyższym różu. wymiar, i grubość; ,

Tłoczoną dachówkę blaszaną cynkowaną - Akcesorja dachowe f 
żelazne cynk. - Parniki do kartofli i paszy, kubły, kociołki do bie­
lizny, wanienki do zmywania naczyń, wanny kąpielowe i inne 

wyroby żelazne cynkowane. 3032
Przyjmuje do ocynkow ania . BLACHĄ ŻELAZNĄ OCYNKOWANĄ wyrobu Cvnkowni 
różne przedm ioty żelażne. ^Warszawskiej pokryto przeszło 15,000 bud. w Polsce.



tŁirrta t Patenty na wynalazki E
E

W yciąg z „Wiadomości Urzędu Patentowego" (zesz. 6, r. fil).
Udzielenie.

T łustym  drukiem  oznaczono num er patentu. C yfry  i lite­
ry  przed num erem  paten tu  oznaczają klasę, podklasę i grupę, 
do k tórej zaliczono w ynalazek . N astępnie kolejno są um iesz­
czone: nazw isko w łaściciela pa ten tu ; ty tu ł w ynalazku; data 
zgłoszenia; po skrócie „P ierw sz:", k tó ry  oznacza p ierw szeń­
stw o ze zgłoszenia w jednym  z krajów , należących do Kon­
w encji Zw iązkow ej P ary sk ie j, d a ta  zgłoszenia zagranicznego 

'i  w  naw iasie kraj, gdzie zgłoszenia dokonano; data  udzielenia 
patentu.

3bi- 4791. Borys T riedberg  (W arszaw a, Polska). 
W ykrój z sukna lub podobnego m aterjalu. 26. 7. 1924. 
Udzielono 27. 4. 1926.

5a, 4708. Pernand P e ters  i Karol Kohut (Krosno, 
Polska). Urządzenie do m iarkow ania uderzeń dłuta 
p rzy  w ierceniu. 22. 9. 1923. P ierw sz. 23. 9. 1922 (Bel- 
gja). Udzielono 19. 4. 1926.

5bi» 4707. Adam M ermon (Borysław , Polska). 
Urządzenie do ciągnienia przew odu wiertniczego za- 
pomocą trzech krążków  w żóraw iu polsko - kana­
dyjskim. 5. U . 1923. Udzielono 19. 4. 1926.

5b,- 4763. Marcin W ażny (W olanka, Polska). 
Tłok do czerpania ropy lub innych płynów  z o tw o­
rów  wiertniczych. 30. 6. 1921. Udzielono 24.4. 1926.

5b,u 4900. Józef P ietrzycki (Tustanowice, Pol­
ska). O krętka linowa. 4. 2. 1924. Udzielono 10. 5.
1926l

5d„ 4710. Stephan, Króli lich et Kltipfel (Szarlej, 
Polska). Sposób i urządzenie do dostarczania m a­
terjalu dla podsadzki płynnej. 13. 8. 1921. Udzielono 
19. 4. 1926.

I21u 4794. Antoni W iktor Lipiński (W arszaw a, 
Polska). Sposób i piec elektryczny do w ykonyw ania 
reakcyj chemicznych. 30. 9. 1922. P ierw sz. 18. 3. 
1915 (Szwajcarja). Udzielono 27. 4. 1926.

121,r 4769. Państw ow a fabryka zw iązków  azoto­
w ych (Chorzów, Polska). M etoda w ytw arzania  sa ­
letry  po ta so w o - amonowej. 12. 8. 1924. Udzielono 
24. 4, 1926.

12o- 4832. Kazimierz Smoleński (W arszaw a, 
Polska). Sposób chlorow ania gazow ych w ęglowodo­
rów nienasyconych (olefinowych) lub ich mieszanin 
z gazowemi i innemi składnikami technicznych ga­
zów- palnych. 25. 2. 1922. Udzielono 1. 5. 1926.

12r, 4775. Józef Adler (W arszaw a, Polska). Spo­
sób oczyszczania (rozjaśniania) sm oły drzewnej. 19. 
3. 1924. Udzielono 26. 4. 1926.

21 au 4683. Leopold Roczniak (Miechów, P o l­
ska). A parat do przesyłania na odległość pisma i ry ­
sunków. 26. I. 1924. Udzielono 16. 4. 1926.

231), 4831. Tadeusz Kuczyński (Lwów, Polska). 
M etoda regeneracji środków  odbarw iających para­
finę i różne oleje mineralne. 31. 1. 1923. Udzielono 
1. 5. 1926.

231). 4874. Galicyjskie Towarzystwa) Naftowe 
„Galicja", Sp. Akc.,‘ Karol Bauer, Hugo Burstin, B er­
man Spanier i A rtur Urman (Drohobycz, Polska). 
Sposób rozdzielania mieszanin olejowo - parafino­
wych lub olejowo - cerezynów ych, w szczególno­
ści źle krystalizujących. 31. 10. 1924. Udzielono 7. 5. 
1926.

231); 4882. Galicyjskie T ow arzystw o Naftowe 
„Galicja", Sp. Akc., (Drohobycz, Polska) i Hugo 
Burstin (Drohobycz, Polska). Sposób otrzym yw ania 
cerezyny z rop lub pozostałości ropnych bez prze­
sączania. 11. 10. 1924. Udzielono 7. 5. 1926.

f f

Fabryka Maszyn 
Precyzyjnych

INVENTIA“
T S W .  ASC C.

Poznań, ul. Łazarska 6
T e ie f o n  8 0 - 3 6

Z dniem dzisiejszym uruchomiła

|  O d l e w n i ę  bres izu i 
szlachetnych meta l i .
Dostarcza hurtownie pierwszo­

rzędne m aterjały łożyskowe

Wszelkie odlewy z bronzu, mo­
siądzu, aluminium, wsreikie stopy 

bronzowe

DOSTARCZA SZYBKO I TANIO

Przyjmujemy odlewy wraz z obróbka.
3 80

POMORSKA 
SKŁADNICA SUR0W
T. CZACHOWSKI 
w TORUNIU
ul. Czerw ona 

Droga.

Telef-
806

Zakup: 
że la za  s ta re g o ,  m eta l i ,  

kości, s zm a t ,  papieru ,  
s t łuczek  szklanych itp.

S p r z e d a ż :
że laza  s z t a b . ,  blach, bednark i  

podków

Zamiana:
że laza s ta re g o  na że lazo  n o w e  i uży tkow e

Hurt Detal
2 8 4 g l

Kupiec w Niemczech
b. obyw atel niem iecki, obecnie obyw atel polski, lecz 
zam ieszkały  w N iemczech, 30 la t, w ys. 1.70, pow ażnego, 
spokojnego charak teru , posiadający  ok. 20.600 zło tych 
m ajątku i ok. 10.000 zł. rocznego dochodu, pragnie ró ­
w nież dalszy  sw ój los sam  ustalić  i poszukuje na tej 
drodze inteligentnej, podobnego ch arak te ru  pani z do­
brego, zam ożnego domu, k tó ra  chcia łaby  w yjechać do 
Niemiec, w  celu

ożenienia s ię  z nim. 3078
G dyby dana osoba posiada ła  w iaksze p rzedsięb ior­

stw o lub m ajątek ziem ski w  P o lsceJftjy łbym  zdecydo­
w any  przenieść kię do Polsk i. Pośredn ic tw o  krew nych  
pożądane.

O ferty  pod „B. U. 4999“ do Rudolf Mosse, Breslau. 
OOQOOOOOOOOOOOOQOOOeO, DOOOOOOO0OQ0OOOOOOO



S '* 4'  * * * ?‘y»°»l»'-« P ° . »  groszy. Przy p < „ v lte e „ la th a x  d ajen ,, In .* r .b S u  S i

Przata ig  na dostaw ? wózków pocztowych.
Inspektorat Poczt i Telegrafów  w Katowicach ogłasza 

przetarg  na dostawę, nowych wózków pocztowych według 
następujących ty p ó w :

2 szt. czterokołowych otw artych peronowych,
4 sz t.. dwukołowych otw artych peronowych,
6 szt. dwukołowych otw artych peronowych,
4 szt. dwukołowych krytych większych,
4 szt. dwukołowych krytych mniejszych.
W zory wózków oglądać można w urzędzie pocztowym 

w Katowicach.
Bliższych szczegółów dotyczących samego wykonania 

jak i sposobu dostawy wózków udzieli Inspek to rat Poczt 
i telegrafów  oddział gospodarczy, pokój 21.

O ferty w zamkniętych i zalakowanych kopertach, z na­
pisem: ,,O ferta na dostawę wózków pocztowych" przesłać 
należy pod adresem: Inspektorat Poczt i Telegrafów  w 
Katowicach, Oddział Gospodarczy, pokój nr. 21, w te r ­
minie do dnia 28 w rześnia b. r. do godz. 2-ej.

W adium  wysokości l"o  od oferowanej sumy złożyć 
należy w gotówce za pokwitowaniem w głów nej Kasie U- 
rzędu Pocztowego w Katowicach, pokwitowanie zaś dołą­
czyć do oferty.

..Oferty bez tego pokwitowanie lub też nadesłane po 
upływie określonego term inu nie będą rozpatrywane.

Inspek to rat P. i T. zastrzega sobie ocenę i  wybór o- 
ferty , zmniejszenie lub zwiększenie zapotrzebowania w óz­
ków jakoteż unieważnienie niniejszej rozprawy.

O ferty nieuwzgłę.dnione pozostają bez odpowiedzi, wa- 
dja zaś zwrócone będą odnośnym oferentom.

W  końcu żaznafea się,, iż oprócz dostawy nowych Wóz­
ków Inspek to rat I1, i T. zam ierza również oddać do re- 

(Uiontu wózki będące dotychczas w użyciu.

D ostawa przyborów mierniczych.
W ojskowy In s ty tu t Geograficzny, w W arszawie, W il­

cza 64, wzywa do złożenia ofert do dnia 8 października 
1926 r. godz. 9-ta na dostawę:

1) P ły t stolikowych dużych o wym. 61X61, zastoso­
wanych do głowic f. Gerlach 50 szt.

2) R uletek  stalowych 20-metrowych 10 szt.
Parasoli topograficznych dużych kompletnych 20 szt. 
Cyrkli zwyczajnych 90 szt.
Ig ie ł zapasowych do cyrkli 180. szt.
Cyrkli proporcjonalnych (redukcyjnych) dług. 17

i pół cm. 45 szt.
7) C yrkli proporcjonalnych dużych z zagiętym koń­

cem dług. 20 cm. 6 szt.
8) Lup ręcznych o średnicy 55 mm. 62 szt.
9. Przyrządów  do kreślenia lin ji równoległych 10 szt.
10) T ró jkątów  celuloid, dług. boje ów 20 i 25 cm 40 szt.
11) T ró jkątów  metalowych malowanych długości bo­

ków  20 cm. 20 szt.
12) H ektografów  w pudelku kompletnych 1 szt.
13) Pantografów  4 szt.
14) Grafionów 10 szt.
15) T rójkątów  celuloid, k ą t 60 st. bok 40 i 20 mm.

46 szt.
16) L inij milim. kościanych 20 szt.
17) Podziałek metalowych milim. 15 szt.

3)
4)
5)
6 )

O ferta ° na ̂  nad,esłane'i zalako“ J ^ p e r c ie  z napisemfas tsstlsz sir rr*
o f e r m ,  V tX r X  “ * * *  — X

w  ofercie podać term in dostawy.
W . T G. zastrzega sobie prawo oceny i wyboru oferti""'" 2„li:, „Bl„ r lirj r , r  ’

Sprzedaż m aszyn elektrycznych.

A F  r  „ on , maszyna prądu stałego fabrvkiA E  G . m i  , v  30 U - ,  115,Ltk fabryki „cr
uckert , w olt 110. amperow o0 -3 7 0 , chłodzenie oliwne 
Powyższe maszyny znajdują się w Gdyni. S z cz eg ó ł

,™ w ”  “  T * *  w U W * # *
l « b . .  * • » »

U W Gdym do dnia 30 w rześnia r. b., do tegoż dnia n a l e ż y  
przekazywać wadjum w wysokości 5°/o zaoferowanej sumv 

Otwarcie ofert nastapi w dniu 1 nnż.i,- -i 
dżinie 3 po południu. Ł t ^ S ,
p r z e t a r g u ^ z i e  ^ o f e r o ^ n ^  zby t niskich cenieWaznieilia

Przetarg publiczny.
Dyrekcja Kolei Państw , w Gdańsku 

ta rn  public »nv i i , u a a n K u  to /p isu je  p
, ! n-V na dostawę w roku 1926-1927 około 7 lr 

mostownic sosnowych, i około 394 m ‘ '
wych.

IW min składania ofert upływa z 
nika 1926 r. o godzinie 12-ej.

Bliższych szczegółów udziela D ział Zakupów  W ydzia 
u Zasobow D. K. P. Gdansk po nadesłaniu 2 zł w gotów 

cc lub znaczkach pocztowych.

  Naczelnik W ydziału Zasobów.

Sprzedaż drewna użytkow ego.
że wSt,^,0SfWP (Bie!f le podwe do publicznej wiadomości, 
w 7  S tarostw a w B ielsku Podlaskim , pokói Nr 7
w dniu 2.) września r. b„ godz. 13, odbędzie się licytacja.’ 
d iogą p rzetargu  -ustnego i ofert pisemnych na sprzedaż 
- gotowkę drewna użytkowego na pniu znajdującego sio 

na przestrzeń, 4830 ha. tj. na całym pierwszym picciole-' 
u W;g planu gospodarstwa leśnego w lasach m&jątku 

Anopol ( ’zadziel wł. Józefa  Draheima, położonego w ' g m i ­
nie Suchepole, odległość od stacji kolejowej B iało­
w ieża 16 kim. od kanału  spławnego 8 kim., a mianowicie- 
sosny 1.068 m3, św ierku do 266 ms i dębu do 296 m :i.

Cena wywoławcza ogółem za cały drzewostan znajdu­
jący się na przestrzeni 48.30 ha wyznacza się 9.00(1 zl. 
(słownie dziewięć tysięcy złotych).

W szelkich wyjaśnień w sprawie kupna drew na uży t­
kowego udziela S tarostw o w Bielsku Podl., pokój Nr. ”7 .

rozpisuje prze- 

mostownic dębo- 

dniem 15 paździer-
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Konkurs
na budowę elektrowni w mieście Nowogródku.

M agistrat m. N owogródka ogłasza konkurs na opraco­
wanie projektu  i kosztorysu nowej elektrow ni w mieście 
Nowogródku.

Nowogródek posiada 8.000 ludności,^  szereg urzędów 
państwowych, samorządowych i prywatnych. Młyny i ta r ­
taki.

Zaludniona, przestrzeń m iasta  zaw iera 4 kw adr, kilom.
Niezbędne jest osobiste oznajmienie .się na miejscu z 

egzystującą elektrow nią, k tó ra  w inna być w ykorzystana 
przy budowie nowej.

Obecnie istn iejąca elektrow nia posiada 2 Jokomobiłe: 
system u Badenia o sile 45' koni 'i L entza o sile 24 koni i 
3 d.ynamomaszyny: jedna stałego prąilu o sile 26 klw . i na­
pięcia 220 w. i  dwie zmiennego prądu, z k tórych  jedna 
o sile 30 klw . i napięcia 220 wolt, d ruga zaś 10 klw . o 
110 wolt. —- Abonentów  ogółem je st 600.

P rądu  brakuje dla należytego ośw ietlenia m iasta. Po- 
żądanem jest, aby nowa elektrow nia obsługiw ała się m oto­
rem spalinowym.

Po uruchom ieniu nowa elektrow nia może być w ydzie­
rżawioną na pewną ilość lat.

{Termin złożenia ofert do dnia 15 listopada 1926 r.
Nadesłane projekta i kosztorysy będą rozpatrzone przez 

techniczną kom isję R ady M iejskiej.
P rzyjęty  pro jek t zostanie odznaczony nagrodą w w y­

sokości 500 zl.
Projektodaw ca odznaczonego pro jek tu  będzie m ial p ie r­

wszeństwo przy oddaniu robót do wykonania lub w ydzierża­
w ienia elektrowni.

N adsyłać oferty do M agistratu  m. N ow ogródka na ręce 
burm istrza m iasta w zakrytych kopertach z nadpisem : 

„Elektrownia1*'M agistra t m iasta  Nowogródka.

Konkurs.
Wołyński Komitet Wojewódzki L. O. P. P. ogłasza kon­
kurs na budowę h a n g a r u  i urządzeń pomocniczych na 

lotnisku L. O. P. P. w  Łucku.
Zainteresowane firm y zechcą natychm iast nadesłać swo­

je zgłoszenia do W ołyńskiego K om itetu  W ojewódzkiego, 
L. O. P. P . w Łucku, Jak iellońska 84, celem otrzym ania 
odw rotną pocztą w arunków  konkursu, rozstrzygnięcie k tó ­
rego odbędzie się w dniu 18 października r. b. w Łucku.

O głoszenie.
D yrekcja K olei Państwowych w Radomiu podaje do 

publicznej wiadomości, ż e . w dniu 12 października 1926 
roku, o godzinie 12, w W ydziale Zasobów, Rynek Nr. 12, 
odbędzie' się konkurencja na sprzedaż następujących odpad­
ków  m etali półszlachetnych:

1) Otoczek i opiłek bronzowvch zanieczyszczonych w 
małym stopniu  przeważnie ziemią, znajdujących się w M a­
gazynie. Zasobów przy st. Skarżysko około 13.000 klg.

2) Szumowin giserskich ze stopów, znajdujących się 
w M agazynie Zasobów przy st. Radom około 10,000 k lg .

R eflektanci w inni w term inie, wyznaczonym do kon­
kurencji, nadesłać pod adresem D yrekcji Kolei Państwowych 
w Radomiu, ul. P iłsudskiego Nr. 8, oferty w zapieczętowa­
n y c h  kopertach z napisem : „O ferta  do konkurencji na
12;'X 1926 roku na kupno odpadków rSetali półszlachenych“.

W ofercie należy wskazać cenę loco Magazyn, oraz do­
łączyć pokwitowanie Kasy G łównej Kolejowej w Radom iu 
na wniesione w adjum  w  wysokości 3 proc. ogólnej ofero­
wanej sumy". Kaucję należy wnieść go tów ką lub państw o­
wi papieram i procentowemi, mającemi praw a pupilarne.

Osoby, k tóre zaofiarują najwyższą sumę i utrzym ają 
się przy kupnie, wimay w ciągu 7-iu dni, licząc czas od

chwili otrzym ania zawiadomienia D yrekcji o przyznaniu 
kupna, wnieść do K asy Kolejowej należną sumę, poczem 
zostanie wydane polecenie, celem przekazania nabytych od­
padków.

Bliższych szczegółów, dotyczących te j sprzedaży, u- 
dziela W ydział Zasobów, Radom, Rynek Nr. 12.

D yrekcja zastrzega sobie w ybór oferenta oraz unie­
ważnienia przetargu, o ile ]>ęzetarg ten uważany będzie za 
niekorzystny dla D yrekcji. O ferty otrzymane po term inie 
Wyznaczonym do sk ładania zgłoszeń, rozpatryw ane nie będą.

Dyrekcja Kolei Państwowych w Radomiu.

Sprzedaż międłarry i suszarni lnu.
Państw ow y Bank Rolny ogłasza sprzedaż ofertow ą kom ­

pletnej m iędlarni i suszarni lnu  w Łowiczu na dzierża­
wionym gruncie i w dzierżawionych w szystkich potrzeb­
nych budynkach.

W  celu otrzym ania bliższych inform acji i uzyskania 
możności obejrzenia na miejscu sprzedawanego objektu nale­
ży się zgłaszać do D yrektora W ydziału Bankowego P ań ­
stwowego B anku Rolnego w W arszawie, ul. T rau g u tta  11 
w godzinach 11— 1 popoł.

O ferty należycie ostemplowane ze wskazaniem  ofiaro­
wanej ceny za nabywane maszyny oraz czynszu rocznego 
za dzierżawiony g ru n t i  budynki należy składać w zamknię­
tych kopertach do Państwowego Banku Rolnego najpóźniej 
do dnia 30 w rześnia 1926 r. godz. 9 rano, w którym  to 
term inie odbędzie się komisyjne otwarcie ofert.

D yrekcja zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru o- 
ferenta.

Konkurs
na budowę wodociągu w mieście Nowogródku.
M agistrat m. Nowogródka ogłasza konkurs na opraco­

wanie projektu  i kosztorysu wodociągu w  m. N ow ogródku.
Nowogródek posiada około 8,000 ludności i zajmuje 

zabudowaną przestrzeń 4 kw adr, kilom. M iasto położone 
na górze na wysokości około 320 mcft\ nad poziomem mo­
rza. Dużych zbiorników wody nic posiada. Niezbędne jest 
osobiste zbadanie terenu nowogródzkiego i zasiągnięeie 
szczegółowych danych. . .

Termin złożenia ofert ’do dnia 15 listopada 1926 r.
N adesłane projekta i kosztorysy rozpatrzone zostaną 

przez techniczną komisję Rady M iejskiej ni. Nowogródka.
P rzy jęty  pro jek t zostanie odznaczony nagrodą w w y­

sokości 500 zł. i stanowi własność M agistratu.
Projektodaw ca odznaczonego projektu będzie m iał p ie r­

wszeństwo przy oddaniu robot do wykonania.
Nadsyłać oferty do M agistratu  m. Nowogródka na ręce' 

B urm istrza m iasta w zakrytych kopertach z nadpisem: 
„Wodociąg" M agistrat m. Nowogródka.

Konkurs •
na posadę mistrza służby zewnętrznej gazowni ogłasza ni- 
niejszem D yrekcja Gazowni' M iejskiej w Poznaniu.

W y m o g i :  odpowiednie przygotowanie teoretyczne i 
dłuższa prak tyka w przemyśle gazowym wogóle. a w szcze­
gólności w dziale instalacyjnym , znajomość nowoczesnych 
urządzeń gazowych dla domu, szkoły, gospodarstwa, prze- 

, mysłu.
Uposażenie podług klasy IV b urzędników  m iasta Po­

znania.
Term in nadsyłania wniosków z oryginałam i lub uw-ie- 

rzytelnionem i odpisami świadectw oraz curriculum  vitae 
pod adresem D yrekcji Gazowni M iejskiej w Poznaniu, G ro­
bla 15 do dnia 5 października 1926 r.

Magistrat XI/2.
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Dzierżawy, zastępstwa, personal, sprzedaże itd.

!#
I®
ia
1a

Poważne przedsiębiorstwo i fabryka wyr. meta* 
lowych) posiadające 2  własne domostwa z składem 
wystawowym wraz z garażami, pragnie przyjąć

przedstawicielstwo
a
B  
E 
Baana samochody i motocykle g

Uwzględnia się tylko pierwszorzędne firmy g

FRANCISZEK BLOCH, in ż y n ie r . BYDGOSZCZ f i
Śniadeckich 47-47a. Bs aaBaaaBBBaaaaaaaBBBaa

Parowy garnitur do omłotu
fabrykacja Lanza z roku 1914, lokomobila 22 H. P ., mało uży- 
wany, tanio do nabycia. Witkowski, Hotel Monopol, Poznań.

aa

II si g ie r
do wyrabiania żwiru (Kis-Trockenbagger), typu Bora i Schii- 
tze, Toruń, stacjonowany na Pomorzu, jest na korzystnych 
warunkach płatności natychmiast do nabycia. Zgłoszenia 
przyjmuje J. Kamiński, Gdańsk, Hundegasse 85. 915

Nadeszła partja używanych

maszyn do żelaza
10 szybkobież. tokarń od 1 do 2,2 mtr. toczenia, heblarka 
Zimmermanna 2X1 metr., 2  szepingi o skoku 350 mm., 2 uni­
wersalne i 2 zwykłe gryzarki, 4 w iertarki szybkobieżne, 5 
sztanc i pras o wadze 800—2 600 kg., 4 szlifierki i lane. Ma­
szyny' zagraniczne, prawie nowe, sprzedam bardzo korzystnie. 
Inż. Klotz, Bydgoszcz, Grodzka 30, tel. 15-45. 916
n c

Do pobielania żeliwa cyna f
poszukuje się uzdolnionego fachowca z długoletnią prak- f  

tyką. Pisemne zgłoszenia do administracji f
,.Rynku Metalowego i Maszynowego44 r

pod . ,Pobielanie cyną“ nr. 2092
irasaexacas'accuzE zic

MASZYNA DO KRAJANIA PAPIERU
fiim y Dietz i Listing, wymiaru 83 cm. do sprzedania. War- 
szawa, Chmielna 16. Introligatornia. 917

WIATRAK MOTOROWY N .
3 ganki, o0 mórg ziemi, zabudowania, żywy, m artwy inwen­
tarz, sprzedam. Cena 25 0 0 0 . Gozimirski, Inowrocław, Miko­
łaja 30.__________  9 i8

SAMOCHÓD
na sprzedaż po remoncie, światło elektryczne, marka „Austro- 
Daimler“, 5 500 zł. Kieczyriski, Leszno, Leszczyńskich 47. 919

KAFLE POLEWANE KOLOROWE
37 pieców oraz z piecyków przenośnych, sprzedam okazyjnie 
w  detalu lub hurcie. Ceny niskie. Biuro Krespol, Wspólna 3, 
tel.74-79. 766

TARTAK PAROWY
z chetn. zakładami fabrycznemi z powodu śmierci korzystnie 
do sprzedania. Bliższych szczegółów udzieli Gehrke, Toruń, 
■Sienkiewicza 5 . 931

3051 © M A  Z J A !
Mlocarnfe m ało używane, prawie nowe:

u r o r \ m A rnplt,tią czysrczar*' ą  cena 1700 zt
i . L J C A kNIA szero.omłotna z czyszczi-rką .  1200
MŁOCARNIA kolcowa z czyszczarką . . .  „ n o o  zł

do wszystkich maszyn wszystkie pasy będą  dodane 
ŚRUTOWNIK z walcami Leninga do pasa . . . 350 7 }
ŚRUTO W NiK  AMBY z kamieniami do pasa  . . 390 zł
poleca J ó z e f  I t Y T I . K W S a i ,  k w ie c ie  n/Wislą, telef. 88

POŃCZOSZNICZĄ MASZYNĘ
okrągłą, „W iktorja“, wirówkę stulitrową „Milka", sprzedam 
Warszawa, Browarna nr. 17 m. 6-A. 921

LOKOMOBILA 20 KONI
firmy Marschala, dwucylindrowa, do sprzedania, Królewiecka 
nr. 43, Włocławek, Bieniecki. 933

Agregat, 3 K. M., BENZYNOWY
z prądnicą, kompletny do sprzedania. Wiadomość: f lulian 
Burof, Nowy Świat 47. Warszawa. ' 933

TOKARNIA
2 metr., nowa, do sprzedania; motor 4 H. P„ stojący, benzy­
nowy i motocykl 2 H. P. N. S. U. do sprzedania. Bernardyń­
ska 8 w ślusarni. Kraków. 934

Sprzedał okazyjna! ___
Mamy okazyjnie do oddania, nadzwyczaj tanio:

2800 kg. proszku Silicium-Carbid „Carborundum" 2 2 0

“o : 1 r : 5S
w beczkach lub workach. Próbkami i ofertą” służymy na­
tychm iast Zapytania prosimy kierować pod adresem:
L. Jakubow icz  i S ka, Biuro T echniczna , S o sn o w iec , D ęb lińska 1.

„ ____________________ Tel- 1-21________  3083

. ... RADJOODBIORNIK 3-LAMPOWY
odbiera na pokojową antenę na głośnik zagranicę, sprzedam. 
Strzelecka 38, mieszk. U, tel. 305-71, od piątej. Warszawa. 925

MOTOR 40 H. P., SSĄCO - GAZOWY
marki angielskiej, w  ruchu, stan dobry, sprzeda okazyjnie St. 
Podczflsk1, Radomsko, Przedborska nr. 1. 926

Do odstąpienia
względnie sfinansowania przez większą firm ę, w a r s z t a ty  1 : 
z  p r o i t n k c f ą  o u u j r h  m a u o m e t r ó w ,  t e r m o m e -  ' 
t r o w  Itp. (eksport zapewniony) i dużym składem goto- 1 ’ 
wych aparatów , oraz części Objekt 2,500 dolarów Po- ' ’ 
ważne zapytania pod „Manometr11 do admin. „Rynku ii 
Metal, i Maszyn.11 pod nr. 2993 .

MOTOROWY GARNITUR DO MŁÓCENIA
™ lor 8— 10  k°ni mocy. MOC. artis Ceres, 180 szeroka, z 
czyszczeniem i zastawnikiem, mało używany, gotowy do u- 

ymz m.ot.or Przewozowy. Dentr. 6— 8  k. m„ sprzedam 
baidzo korzystnie. M. Kłokowski, Ostrów, ul. Kaliska 15. T e l
— !_________________________________________ 927

Motor na gaz ssany
11 « , R ’ z gazownią, sprzedam. Wl. Różycki, Marszałkowska 
82, Warszawa, telefon 433.____  765

Młyn walcowy
300X350, do sprzedania. Tews, Biskupice, poczta Łubianka, 
po w. lorun.

Wiertarka
mała, ścienna, kowalska, korzystnie na sprzedaż. Fabrvka 
lamp i wyrobow metalowych, ul. Mostowa, Poznań. 920
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OKAZYJNA SPRZEDAŻ
S przedam  natychm iast kom pletne urządzenie mechaniczne 

przędzalni w ełny z całym  należącym  inw entarzem , transm isją  
na łożyskach  kulkow ych, pasam i i tarczam i. D wa w a rsz ta ty  
ręczne, jeden m echaniczny. S p rzę t praw ie now y za cenę b a r­
dzo korzystną . Z głoszenia Zagierski, Kielce, ul. Kozia nr. 3 
lub Dmowski, Sienkiewicza 44.____________________________ 762

DLA FABRYKACJI CUKIERKÓW
sp rzedam  kom pletne urządzenie  m aszyn (L ichtenberg  z elek- 
trycznem  urządzeniem  i ręcznie, m ało używ ane, now oczesn. 
„P lasticpr. do roksów , do ciągnięcia lasek  i t. p„ rów nież i dla 
fabrykacji czekoladek także  kom pletne urządzenie. Zgł. upr. 
się: Skrzynka pocztow a nr. 61, Toruń.  763

DYNAMO SIEMENSA
G. M. 295 o m ocy 85 kw g. i nap. 2X235 V. z dzielnikiem  i 
kom pletną tab licą  do sprzedania. Elektrownia Tejtla w Ostro­
wie M azow. ____________________ 767

LANZ - LOKOMOBILA
sta ła , rok  bud. 191, 12 atm . 35/45/55 P . S. z  zagęszczaniem , jak 
now a do sprzedania . Bracia Gabriel, Fabryka Mebli, B yd­
goszcz. __________ __  ___________

TRAK
65 ctm . szerokości ram y, niem iecki w yrób, 3 la ta  w  użytku, 
praw ie jak now y, z  przyboram i, tanio na sjrzedaż. W. Grze- 
chacz, młyn parowy Glinicza, powiat Lubliniecki. 769

KOCIOŁ PARO W Y
używ any, 44 m tr. kw . pow ierzchni ogrzew alnej 7 atm . ciśnie­
nia o raz  kom pletne urządzenie gorzelni zlikw idow anej w  ca­
łości • lub pojedynczo, sprzeda Magistrat Murowana Goślina 
(W ielkopolska).________  ̂  770

RZADKA OKAZJA!
P raw ie  now y trak w alcow y, fab ryka tu  B lum we w  B yd­

goszczy, p rzepust 85 cm., kom pletny z 24 piłami i w szelkiem i 
przynależnościam i, rów nież niem al now a piła taśmowa, na­
tychm iast do sprzedania. O. Behnke i S-ka, Bydgoszcz, B ło­
nia 5. 773

= S  K U P N A  | = |
TOKARKĘ ŻELAZNĄ

używ aną, lecz w  dobrym  stanie w raz  z przynfileżnem i narzę­
dziami, kupi Scciete de Travaux, C h o d z ie ż ._____________ 901

GATER
św ia tła  ram y 450—500 mm., m ało używ any, poszukiw any w  
celu natychm iastow ego  kupna. O ferty  z osta teczną  cena i 
w skazaniem  miejsca postoju pod adr. Czapski i Chilomer, Biu­
ro Techniczne. Poznań, św . Marcin 65. 902

AUTO 2-osobow e, m ało używane, 
zdatne do użytku pod gw»- 
rancią, kupimy za gotów kę.

Zgłoszenia z podaniem  fabrykatu i siły koni pod 
nr. 3171 do Administracji „Rynku M etalow ego1*.

ODDZIELACZ OKRĄGŁO - ZIARNOWY
używ any, lecz w  dobrym  stanie (try je r) z w terconem i za­
głębieniam i, kupię. Spraw ność takow ego musi w ynosić 10—15 
ctr. ży ta  lub pszenicy  w  godzinie. O ferty  z podaniem  ceny u- 
p rasza  L. Jaśkiewicz, młyn wodny. Doruchyw, pow. ostrze- 
s z o w s k i . ______________________  903

LOKOMOBILI 40—50 H. P .
oraz  ru r żebrow ych, poszukuje się celem  kupna. Zgłoszenia: 
Tartak w Sm ydze na W ołyniu.____________________________ 904

TOKARNIĘ
do m etra  pociągow ą, używ aną, kupi Kasprzykiewicz, W arsza­
wa, Bielańska 5 905

GATER .
św iatła  ram y, 450—550 mm., mało używ any, poszukiw any w  
celu natychm iastow ego  kupna. O ferty  z osta teczną  ceną i 
w skazaniem  m iejsca postoju pod adr. S. Zagórski, Bydgoszcz, 
Gdańska 103. 906

SZEŚĆ OKIEN ŻELAZNYCH
w ielkości 1X1,30 m., poszukuje Józef Szym czak, B ydgoszcz, 
ul. D worcowa 84. Tel. 1122. 907

UŻYW ANĄ SZTANCĘ BALANSOW Ą
spindei 60—65 mm., kupię. O ferty  z  podaniem  ceny  uprasza 
Hurt Polski, Poznań. W rocławska 37. 908

Poszukuję 3130

maszyny parowej, lokomobili
od 30 — 45 K. M., lecz w dobrym stanie.

Młyn m otorowy w Żytnej. M ateusz Musloł.
^ryy -yn r* -* -*  jrryxXTCXXJQCXXXXJUOOCtGOtXXJOQOOCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXyXXXXXXXXy

MŁYŃSKIE W ALCE
G anza, p iętrow e, używ ane, z podaniem  ceny, w ym iar w ałków  
i opisu, w  jakim  stanie się znajduje, celem  kupna do Rudolf 
Szurma w Grojen p. Oświęcim. 909

MASZYNĘ PIEKARSKĄ
do bułek, w  dobrym  stanie, kupię. Zgłoszenia pisem ne p. Ko­
cmyrzów, piekarnia, St. Krzyżanowski.____________________ 910'

NARZĘDZIA DO MLECZARNI
ręcznej w  dobrym  stanie, kom pletne lub częściow o, kupię. 
Zaw iadom ienia nadsy łać pocz. Aleksandrów Kujaw, Księgar­
nia p. Fabiszewskiej, Stefan Lewandowski.  911

MAGIEL KOŁOWY
w dobrym  stanie, kupię. Zgłosić się Tarnów, Zielona 12. Fe-
derowicz. 912

WIATRAK AMERYKAŃSKI
do pom pow ania w ody, kupię. W iadom ość woj. kieleckie, pocz­
ta Białaczów, Tadeusz B r z o z o w s k i.___________  913

WIERTARKĘ PROMIENIOW Ą
m ało używ aną, poszukują Bracia Jenike, Jerozolimskie 20, 
W arszawa.   ^

PO M PĘ PAROW Ą
kupię. Lukullus, Bydgoszcz, Poznańska 28, tel. 1670._______ 929

Poszukuję kupna
SZTANCY

lub m aszyny w ahadłow ej do cięcia i sz tancow ania bednark i 
do 40X 5 mm. W ielkopolska Papiernia, T. A., B ydgoszcz, 
Czyżkówko ______________________

MOTOR ELEKTRYCZNY
tró jfazow y, 500 volt, 50 H. P .; Lokom obilę 40 do 50 H. P  — 
używ ane, ale w  zupełnie dobrym  stanie, potrzebuje zaraz  
T ow arzystw o  A kcyjne Mijaczowskich Odlewni Stali i Zakła­
dów Mechanicznych „Bracia Bauerertz“, w Mijaczowie, pocz­
ta  M yszków. ^    761

KROCHMALNICZE MASZYNY
centryfugi, ek strak to ry , kadzie etc., kupię. Zgłoszenia piSfcm- 
ne: Nowy Świat 16 m. 14. W arszawa._____________________ 764

Poszukuje kupna używ anej
SIECZKARNI

typu  „W ratis law ia" z 6-nożami, jako też  rezerw oaru  do ben­
zyny  na ca 6 m3. H. Methner, fabryka maszyn, Bojanowo, pow . 
Rawicz.    771

Poszukuję kupna
3-NOŻOW EGO KOŁA

do sieczkarki typu „W ratislawa11, znak modelu D. D. 101. 
Paul Seler, Poznań, ul. Przem ysłow a 23. 772


